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Florentyna z Jabłońskich “$ 


; pe awona Niadóy KA 


zmarła w Dziuńkowie i-go sierpnia r. b., przeżywszy 


lat 24. 


h. Eksportarys 3 go, pogrroh 4-go sierpnia w Borszczsjówce, o czem etro- 
W sani mąz i rodzina zawiadamiają krewnych, zaajomych i przyjaciół. 


jenih 


telegramy własae pomovżone 


szawy, Lwowa, 


W dzialę literackim 
zabi, artystycznej. 


Edwarda Paezkowskiego p. t. 


- 8 
Aomtnie:racga otwarta od 0—4 po poł fod6-8 


Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 


Wtorek 3 (I6) sier 


pnia 1910 r. 


ESRO POLITYCZNE, SPOLECZNE I LITERACKIE 


BĘ | TEATR LETNI 


twryvklilicziych 


i w roku 1910 „Dziennik Kijowski*ć posiada własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz t legramów Agenvyi Petersbnrskiej i wymienionych agoreyi k mę „Dziennik Kijow- 
ski umicszcza szereg Kkcresponidencyi 
Krakowu, 


własnych i specyalnych 
Poznania, Wilna 


„Dziennika 


polskich dostarczają wiadomości 
Baku. 


pomiesz“ gó będzie „Dzłennik Kijowski* artykuły i fejlciony z dziedziny Sziuki, krytyk, li- 
t 
Toka WIOZĄCYM ruzpocziie „ULBSMa Ryowski” druk szkiuów powiCŚcIOWYCHh 2 zycia Wapułt.GSuOgL Aresów 


ROZBITKI 


W drug m odcinku powieściowym będzie „Dzien. Kij.“ w r. 1940 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszorzając dział naukowy, „Dziennik Kijowski“ zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 


kowane będą prace nestora naszej bkisturyogralii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konepczyńkiego, W. 


„Nocy z 6 ua 7 Października”). 


Dziś dnia 3 ko sierpnia wystawienk będzie komedya 


a y 
1) „Panna Szłukarka“ = s = 2) „Përekapustili“ Tax 
W średę dnia 4 go sierpnim „Grich i Kara”. 


W proba h »Gonta na Umańszezynic. 


Bibikowski Bulwar 4, 
Pokrje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z n 
ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 


Ambulatoryum tanie Saias 
p-zsommia dla badań chemiczrych i bak- 


Letznitą chirurgiczna | rageijta 


Kijowski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W W-ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 
„DZIENNIK KIJOWSKI wprowadził w roku 1910 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak | formy. 


orospondentów: z War= 
Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
Cieszyna, nadto w roku 19ŁU dział prowincycnalny „Dzicunika Kijowskiego“ zasilają koresponden= 
cyo z Humanita, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinogródki, Szepotówkhi i innych miast i wsi naszego kraju. 
„0 życin zagranicznem informują czytelników 

z Wiednia, Berlina, Rzymu I Paryża. 
Z życia Cesarstwa i kolonii 
gu, Charkowie, Odeeie, 


Kijowskiego” 


korespondenci w Petershur- 


Ogrodzie Xupleskim. Trupa Ukralń- 
ska T. Kolłesńiczenki. 
1565 


: larya 


rzymaniem i opie- 


(50, kon. porady) dla 
„przychodzą. ych chorych. 


pod kierun- 
kiem d-ra 


A. Modrzewskiego. 


korespondenci: 


UL 


Drogomira (autora 


Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ w szeregu fejletonów popularne-naukowych. 


W dziedzinie tochniki wydawniczej „Dziennik Kłjow ki“ posiawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w raku 19lu-ym drukowany jest na pośplesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
sklego, co daje możność umieszczać najświeższe Lolegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 4910 prenumeratorem „Dziennika Kujowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogora: 


Encyklopedya Staropolska lllustrowana. @ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni, 


Wydawnictwo „Soena i Sztuka“, jedyne pismo /polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
moratorowie po cenie zniżonoj 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie £2 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 


8 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie I8 rb., półrocznie $ rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają Z ulg i w roku 1910, a więc wielebne dnchowief- 
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ncząca się młodzież, członkowie Związku 
oficyalistów, opłaczć będą w roku 1910: rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 4.50 kop., miesięcznie 60 kop. 


przyimnią sie uczenica. 


została otwarta 
nowa kawiarnia 


wspaniale urządzona 


(ać Moderne 


przy Kroszczatyku Xe 34, 


Otwarta od 9 — 2 i od 4 — 2 
w nocy. 


Wł. Starańczak 


zagranicy przyjmuja od 10 do 2 i od 
5—7. 


Rok, V. 


mliesiect. k wart. pôl rocz. ro 
Prenumerata: W aruju 1.— 3.— 6.— 12— 
5 Za granicą 1.50 4.50 3.— 18.— 


Za zaslanę adresa 30 kep, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego mie;sce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz. ga tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
SLĘpny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W ruóryca 
„Nadeałane* wiersz petitowy iub jego miejsco 1 rh 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Franumera:ę egłoszenia przyjmaje 
Adminisiracya 


Winnica, podol. gub. 


L prawami szkół rządowych 


T-mio klasowa szkoła komercyjna K. Andrzejaczka 
przedmioty nieobowiązkowe: język polski i łaciński 7 
sierpnia. Początek roku szkoluego l-go września. Podada przyjmuje kauce- | Syf, wen., moczopłe. (spec. kur strist. 
Do klasy wstępnej I i IIf niom. ple) Wszyst. spec. spos. kur. 


szkoły codziennie. Przy szkole ponsyonat. 


Pozostałe w cgraniczonej 
ilości egzemplarze 


Cena: 2 rb, 


1 rb. 50 kop. 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gioger 


Egzaminy wstępne 16-go 


K 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracył „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


dla prenumerutorów „Dziennika kijowskiego 
Przosyłka 55 kop. 


— WEZ m 


swieżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreczczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 16268 


rak W. Zytom. 16. 8-1 
Dr Czerniak — 8, kok. 1—2 
Ôd- 


18635 dzial łózka 


-IITR 


Podhorsk ieśo 


Fotograf W. Jfęczyński 


powrócił z zayraniey, 


1A*72 


(i Miministracyi 


Dla udostępnienia prornrierat. «Dzier- 

nika Kijowskiego» nabycia na warn - 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozmnioliśmy się x wydaweami I odstę- 
pujeriy 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 1x 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego" 


Już 


Buhajki 


kijowskiej . 


na Podolu wyprzedaje 


matki, ogiery i 


ska, skrzynka pocztową 


w Passżłu. 18883 


dontystą-leXarz. 
Po powrocie z 


Puszk ńska Nr 3 m. 2. 18897 


GG r e RA CG 
[4 "| mierzchowe i zaprzę: 
onie ” gowe 2 


rasy siwój okra: 
inakiej 
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt, telogr. Oratów, : p 


uałowieda 


ken:e 
O szczogóły zg'uszać si 
Charytonówki, poczta Balta gut. podol- 


Płoskiró 
prenumeratę i ogłoszenia do 
_ . .. . 11 
„Dziennika Kijowskiego 
przyjmuje księgarnia i mag. przybor 
piśmiennych 


J. lacimirskiej. 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronumeratorom 


Driers Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilastracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski x podziałem na województwa 

Ceną dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


sprze- 


; . [Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z woluej ręki:| s dołączeniem kosztow przesyłki 
wyja”duwe 
do zarządu 


NS Bardzo potrzebująca 
niemłoda osoba, znająca dobrze muzy- 
kę i mogąca udzelać początków, po- 
szukuje miejsca na wyazd za bardzo 
małe wynagrodzenie. M. Włodajmier- 
ska 31 m. 10. 18800 


SAGRADA BARBER 


- wzmacnia żołądek 


18812 | 


R Lal 
Kapelusz Gesslerowski. 
— p — 

Niedaleko od dworca kolejowego w Po- 
znanin uderza oko podróżnika wielki gmach, 
który wygląda na pierwszy rzut oka na ko- 
szary kawaleryjskie. Ma to być „zamek 
królewski“, palatynat hohenzolerski ala któ- 
reg 'ś z młodszych synów królewskich, wi- 
dumy znak Be domu Hohenzollernów 
na ziemi polsk'ej. Po Kaiser Wilhelms—bl. 
bliotece, po Kaiser Friedrichs prowincyonal- 
nem muzeum, po Königliche Akademie, po 
tych trzech gmachach, kryjących instytucye 
„kuitnralne", mające nieść kulturę niemie- 
cką do polsk'ego miasta, przybywa obeenie 
wielki zamek królewski, symbol władzy i po- 
tagı pruskiej w Polsce. Ależ o pauowaniu 
pruskiem nad Wartą mówi nam każdy plu- 
ton wojska, każda pikelhuuba, każdy spro- 
waądzony kolonista, każdy akt gwałtu od 
Bismarckowskich rugów do sławnych czy- 
nów komisyi kolonizacyjnej,j od Wrześni 
i smutnej historyi niemieckiej rózgi, którą 
ćwiczą polskie dziesi za pacierz du Boga, aż 
do wozu Irzymały, który pozostanie w mu- 
zenm tryyalszym od zamków królewskich 
pom iikem kultury pruskiej. 

Kogo ten zamek ani piękny, ani arty- 
styczny ma przekonywać © wyższości pano- 
wasia HoBenzolleruów? Każde panowanie 
cudzozien'ców jest złe i brzydkie. Zider 
artysta tie wymyśli symbolu dla oddania 
idei panowania i gwałuu. Działo, strzelba 
ulbo lepiej prosta pałka najpra«dziwszym 
jest symb: lem przemocy. Dzisiaj prusacy 
mają pałki, więc panują. Foco zamku, ps- 
ro szukać Artystycznych Ssyimbiluw gwałtu 
i panowania? i 

Avde samo za siebie prz mawin. 

Als pycha władzy potrzebuje wypowie- 


Cainin 


dzenia na zewnątrz, Dlatego wyrzucono mi- 
liony na bezpożyteczny budynek, dlatego 
zjeżdża 20 sierpnia cesarz Wilhelm II R 
Poznania, dlatego otoczą go hakatyści wszy- 
stkich stopni i w upojenia władzy będą 
obchodzili nową uroczystość niesienia kul- 
tury niemieckiej za pomocą gwałtu, przemo- 
cy i milionów - wyciśniętych z podatków, na 
które ludność niemiecka składała się razem 
z ludnością polską. Kiedy uczony francuz 
badał w Poznaniu stosunki polsko-niemie- 
ckie, zauważył ogromną różnicę w psycho- 
logii narodowej między ludnością polską 
w Warszawie a ludnością polską w Pozna- 
niu. Gdzie się podziała żywość i wysołość 
polska? Na ulicach Poznania panuje cisza 
i milczenie porządku pruskiego. Zapach 
apteczny medykamentów i szpiegostwa za- 
truwa całą atmosferę: „L'Allemagne aifadit 
etoulie et empoisonne ici l'ame des villes 
polonalses*. Ale natomiast tłuniona na ze- 
wnątrz energia narodowa polska skupia się 
na wewnątrz: w pilskim demu, w polsgiem 
towarzystwie, w polskich s„ółkach, w pol 
skiem życiu współdzielczem: słowem, w pol 
skiej pracy. Dlatego to prof Bernhard pi- 
sze tomy całe o polskiej solidarn:ści, o pol 
skiej republice chłopskiej, o polskiem Ge- 
meiiwe:en.. Dlatego wszelkie usiłowania 
teroru ekonomicznego nie doprowadziły do 
celu, który subie Prusy zalyżyły: wywła 
szczyć i sproletaryzować. 

To, tylko to jest celem pruskiej poli 
tyki amtyzolskiej, a. wszystko inne jest 
blichtrem, blagą, ciskanieru piasku w «czy. 

Kultura? Ależ przeciwnie, oni chcą zni- 
szczyć pozostała starej pol kiej kultury 
szczątki. 

Wywi»szczyć i sproletaryzować! 

Oczywiście, że się do tego me mogą 
przyznawuć publicznie; tylko od czasu do 


czasu jakiś głupszy i szczerszy enfant ter-|nauczycielem i, czego ich pruska metoda 


rible hakaty wygada to w zapale połemicz- 
nym. Ale w skrytości, w sercu, w zamia- 
rze nie kulturę nam niosą, lecz zniszczenie. 

Zawsze to w historyi podszywali się 
pod cele idealne, kiedy w istocie w prakty- 
ce spełniali robotę bardzo materyalną i bar- 
dzo brutalną. 

Wszakże to na Litwę nieśli słowo Bo- 
że i z krzyżem w ręku wyciaali w pień lu- 
dność, którą nawracać chcieli. 

Jak ongi krzyż, tak dziś kultura ma 
służyć za zewnętrzny pozór, za symbol zni- 
szczenia, który za sobą niosą. 


I teraz przybędzie cesarz Wilhelm II 
do nowcgo zamku królewskiego w otocze- 
niu swej świty i urzędników niemieckich. 
Wypowie ża kilka dni nową filipikę anty- 
polską na którą hakatyści poznańscy cze- 
kają z nicerer, liwością. 

Pywstauła bowiem legenda, że kurs an- 
typolski ulegnie zmianie. Nowy kanclerz p. 
Betbmann Hollweg kilkakrotnie już miał spo- 
sob .ość dowieść, że politykę ks. Biilowa 
będzie prowadził bez zmiany. Obecnie mo- 
wa cysursza na zamku poznańskim ma przy- 
uieść hakatystom nowy dowód niezmiennc- 
ści kursu wobec polaków. 

Jeżeli ustawa 0 wywłaszczeniu pols- 
ców dotychczas nie została wykonaną, t» 
powodów szukać należy zupełuie gdzie' n- 
dziej. Wywłaszczenie jest bronią obosiecz: 
ną. Dzś stosowane wobec polaków właści- 
cicli ziemskich, jutro może być tem samem 
prawem użyte wobec niemców. Socyalna 
demokracya, która z każdym wyborem uzu- 
pełniającym do parlamentu niemieckiego ro- 
śnie w siłę, może po nowych wyborach 
wejść w sile 120 — 150 posłów. Ol 83%, do 
51% jaż droga nie daleka. A wtedy? Kto 
wie, czy uczniowie pozostaną w tyle za 


nauczyła w stosunku do polskich właścicie- 
li, nie zechcą zastosować do wszystkich. 

Własn.ść ziemska niemiecka ma wszel- 
kie powody obawiać się stosowania ustawy 
o wywłaszczeniu. 

Kurs w polityce pruskiej 
się. Przyszły tylko refleksye, 
spóźnione, 

Ałe zmieniła się postawa społeczeń- 
stwa polskiego wobec polityki z Wilhelm- 
strasse. 

Dzisiaj jaż niema obawy. aby w zam 
ku królewskim w Poznaniu powtórzyły się 
sceny z lat epoki hr. Capriviego w Bsrlinie 

W otoczeniu króla pruskiego polityków 
ugodowych polskich nie będzie. Z tego pro 
stego powodu, że obecny kurs antypolski 
ten kierunek w Polace zupełnie wyniszczył., 
Sytuacya stała się o wiele jaśniejszą. 

Zamek królewski w Poznaniu na dziś 
jest i pozostanie dla polaków symbolem 
gwałtu, przemocy i siły. 

Ostoja aucha prześladowczego musi być 
w społsczeń twie palskiem przyjęta, jako 
wywieszcny i zdaleka widomy symbol 
gwałtu. 

— Czy to jest kapelusz Gessierowski, 
przed którym horde karki sarmackie ngiąć 
się mają? — pyta „Dziennik Poznańsk:*, 

Oczywiście, że niczem innem nie jest. 

W. L. 


nie zmienił 
może nieco 


Z prasy polskiej. 
Przypomnienie na dobie. 
Z powodu otwarcia zamku królewskie- 
go pruskiego w Poznaniu „Kuryer Warszaw- 
ski* drukuje następujące przypomnienia: 


| łagodnie przeczyszcza 


_ Królewsko-pruską demonstracya na zamka w Po- 
znaniu nie bezcejowo chyba przypadła na nasz rok 
grunwaldzki. Wobec tego nie od rzeczy Łędzie przy- 
pomnieć, że nie komu innemu, jak Jagielionom, za- 
wdzięcza dom Hohenzollernów swoje wyniesienie. 

Gdy bliżej się w bistoryę wczytamy, widzimy, 
że ten sam ród Jagiellonów, który w r. 1410 upekr- 
rzył zakon krzyżacki, utworzył wielkość rodu Hóhen- 
zollernów, pomagając mu swoimi stosunkami do wla- 
dzy nad Prueami, 

„ Co więcej, w niesptłna w lat sto po Grunwal- 
dzie, Jagiellonowie łączą swą krew z rodem, z którego 
pochodzi dzisiejszy cesarz niemiecki. 

, Jak wiadomo, córka Kazimierza Jagiellończyka, 
a siostra rodzona ostatniego z Jagiellonów, króla Zy- 
gmunta Starego, wyszła za Fryderyka Hohenzollerna, 
margrabiego brandeburskiego—syn zaś jej, Aibort star- 
szy, obrany został wielkim mistrzem zakonu, po śmier- 
ci Fryderyka, księcia saSniego, wskutek właśnie związ- 
ku swojego z królem polskim. 

Był to ostatni wielki mistrz zakono; zniósł go, 
zrzucając habit zakonny, ożenił się z Dv:otą, królewną 
duńską, sekularyzował Prusy i on to, jako lencik swe- 
go wuja, objął za jego wolą i władzę ksiażęcą, po bel- 
un, złożonym w Krakowie d. 10-go kwietniu 1525 
rosu. 


Wiaddne są dalsze losy Prus i roda Hohenzol- 
lernów! 


Historya zatem domu H benzellornów ściśle zła- 
czona jest z bistoryą Jagiellonów. 

„ Jeżeli Jagiellpnowie powstali wielcy po zwycię- 
stwie nad zakonem krzyżackim, to Nohenzollerzowie, 
mający w sobe krew Jagiellońską, znieśli dopiero do- 
szezętuie ten zakon 1 dzięki związkom krwi ze zvy- 
cięzecami z pod Grnnwalda, zasiedli na tronie ksiązę- 
cym, którg wypadki dziejowe wyniosły do obecnej 
wielkości. | 

I kto wic? Może bez Grunwaldu nia byłoby ani 


Albrechta Starego, a Jagiellonki, ani królestwa pru- 
skiego w roku 17u17... 


Konieczność porozumienia. 

W osłainim numerze „Gazety Warsz.* 
iedakcya podkreśla potrzebę perozumienia 
sę przedstawiciel różnych insty'ucji, repre- 
zentujących ekonomiczne interesy kraju przed 
występowaniem z przedsiawieniam. do władz 
centrainych w Petersburgu. 

„Gazeta Warszawska* podaje, jako je- 
den przykład sprawę rewizył taryfy celnej, 


munu * u 


w 


w którei to sprawie, Centralne Towarzystwo 
Rol :icze wystąpiło przeciwko podwyższeniu 
ceł od maszyn rolniczych, gdy tymczasem 
grupa fabrykantów maszyn i narzędzi rolni- 
czych przy Towarzystwie przemysłowców 
zamierza podobno popierać podwyższenie ceł. 


Myśl tę z uznaniem przyjmuje „Słowo*: 


Myśl »Gazetgc zupełnie uzasadniona. Porozu- 
mienie przecież jest mozliwe, mianowicie, gdy liczba 
iastytacyi repreznntujących iuteresy różnych działów 
produkcji krajowych jest bardzo ograniczona. Powró- 
cimy jeszcze do tej sprawy; tymczasem myśl samą jak- 
Dajżoręcej popierar® 


Z prasy rosyjskiej. 
Nowa intryga polska! Gdzic? Na kon- 


gresie pokoju w Sztokholmie... SE 
Odkrywca — naturalnie „Nowoje Wre- 


mia“. 

«Przy segregowaniu uczestników zjazdu pomię: 
dzy wydziałami, biuro zjazdu wyodrębniło z pomiedzy 
<delegatówz rosyjskich osoby przybyłe z Polski i Fim- 
landgi. W imię powszechnej, braterskiej łączności lu- 
dów rozpoczęto od podziału istniejących narodów, zwią” 
zanych zo sołą długoletmą hisioryą 1 niezliczonymi 
państwowymi i kulturalnymi węzłami Zjazd postąpił 
w tem sposób z polakami, którzy przyjechali z Galicyi, 
łącząc ich w jednej g'apie z przybyszami Z gubornii 
nadwiślański*b. Poza ią grupą znaleźli się tylko pola: 
cy z Poznańskiego. "Sk. Tar 

«Nie potrzeba tu specyalnej przenikliwości, aż6= 
by zrozumieć powody tak niepcjęiego i pozornie dowol- 
nego dzielenia jodnycb i łączenia drugich, 

«Nie jest dla nikogo tajemnicą pogląd anstryac- 
kich sfer kierowniczych na kwostyę polską. Pragną 
nna wykcrzystać tę kwestyę równoczośnie «6% Dątrz 
samej Austrgi dla pokłócenia narodów. słowiańskich i 
zewtlątrz, jako narzędzie przeciwko Rosyi. Przywód 
com polaztw poddaje się myśl, ze Austro-Węgry w ra 
zie wojny z Rosyą polowo są do złożenia w cfierze 
Galiest d'a utworzenia Królestwa Polskiego. Oczywi- 
ście do tej fantastycznej i uiepiawdziwej kombinacji 
nie w:Łedzi Poznańskie: Niemcy nie sntosłyby uapewno 
takich posunięć taktycznych swojcj gojuszniczki, bodaj 
teoretycznie ty:ko zagrażających nienaruszalność! istnie- 
jących graniu państwa inromieckicgo. Fantastyczny m 
marzen om, którem: politycy »ustryacey podniecażą 
wyobraźnią polaków, srogie Niemcy uciuają odrazu 
skrzydła. Ale i w tej okaleczonej postaci nadają S:ę 
one do celów wojny. s , y 

cTa polityka znalazła swój wyraz 1 na kongresia 
pokoju powszechnego. Połączyli po aków Z gub. nać- 
wiślunskich i z Galnyi 1 odłączyłi od nich przedstawi- 
cioli peznańskich. osyanie naturalnie me cbrażą się 
za takie symboliczne wycdrębnienie Polski, ausiryacy 
wiedzą, jaki iest sens tasiogo łączenia, a niemców zu- 
pełnie srę nie zaczepia. € 
ka propagatorów powszechnego pokoja! ri 
ju od pierwszego dnia stał się narzędziem poiitykoma 
nów anstryackich>. 


Niestrudzeni zaiste „łaparze” siedzą w 
„Now. Wremieni*, wyszukując „przestępstw 
tam, gdzie o nich nikt ani zamarzył. 


Gd) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
-= 


Q Na posiedzeniu wydziału gospodsr:zego sena 
ta f.nlaudzkiego d. 23 b. m. p. o. 
p. K, Savanius, zgłosił protest na decyzję sonatu z d. 
10 b. m. o opublikowauim mianowania 
pomocnika gen.-gubern., p. Lipskiego. 
kowania został kontrasygnowany wyłącznie grzóż p. ©. 
promiera min. Kokowcawa i dostarczony do senatu z 
pominięciem sekretaryatu stanu do Spraw Fimlandy:. 
Prokurator dowiódł, iż przy mianowaniu nowych urzęd- 
ników obowiązują niezniesione dotychczas prawidła 
z d. 17 marca 1826 r. Nowy nielegalay porządok mia. 
nowania pozbawia między innemi skarb finlandaki 
możrości otrzymania cd p. Lipskiego podatku, należne- 
go od Mówoimianowanych urzędników. : 
zdania, iż senat, zgodaie z opinią swego referenta, w1- 
nien był złozyć raport na Najwyższe Imię o naruszeniu 
wskazanego prawa. 
W synodzie w tych dniach będzia rozpatry- 
wany O Adio prawosławia w Finlandyi. Na 
porządka dziennym postawiona bądzic sprawa zwołania 


zjazdu duchowieństwa prawosławnego w Fiplandgi dla 


rozwoju działalności misyjnej. 


© Urzędnicy. orowadzący śledztwo w Sprawie 
kazań osławionego Heliodora, mieli sposobność zapoznać 
się za słownictwew <pokcrnego mnicha». Oto słownik 
wyrazów technicznych, używanych z ambony przez 
mnicha, wyliczony przez jednego z badany: b, na ząda* 
nie sędziego: czwisłogęby, zwisłouchy, $jiniaczący się. 
śmierdzący, przeklęty, pchany, parchaty żyd, haczykó- 
nosy ormiaszke, cienkonegi polaczyszka, golonogęby 
trzęsiłeb, gazeciarski ścierwietnik, szarlatan re EBY i 
rozbójnik guchowy (o sekciarzach) lewekłapouchy z da- 
raniemi głowami (o postępowem duchowieństwie)>. 


EE. È ‘o KIK M 
W sprawie zbytu owoców. 


W maju, pisząc o ocenianiu sadów 
przy sprzedaży urodzaju, pisułem o jarmar 
ku na owoce, jaki każdorocznie na jesieni 
(w końcu września) urządzany bywa w Pe- 
tersburgu staraniem skiego Towarzy: 
stwa Owocarskiego. Zacnęcałem wtedy wła- 
ściciełi sadów do brania jak najliczniejsze- 
go w jarmarku tym udziału. 

Już oto 6-14 wystawę—jarmark na 
owoce urządza Towarzystwo Owucarskie, 
z każdym rokiem znaczniejsze obroty robiąc 
owocami, lecz, niestety, sady podolskie świe- 
cą tam pustkami. Krym, Taszkiemt, Besa- 
rubia, Kaukaz udział w wystawie-jarmarku 
biorą, my tylko zawzięcie pokazać się tam 
nie chremy. W  zeszłoroczaym jarmarku 
brały udział z Podola 2 sady p. K. Jaroszyń- 
skiego z Kublicza i p. Zygiłewicza z Werbki, 
Wprost wierzyć się mie chco, Że mamy 
z górą 2 tysiące sadów handlowych i że po- 
dobno rynku zbytu szukamy! Kiedyś w wa- 
gonie spotkałem kupca-hurtownika, który 
potrzebując do 20 tysięcy pudów jabłek 
jechał po nie do Besarnbi', pytam go tedy, 
czemu nie kupi tej partyi na Podolu, gdzie 
lepszy, bo trwalszy towar dostane i fracht 
tasiej kosztować ge będzie. 

Okazało się, że kupiec ów nie o podol- 
skich owocach nie wie, besarubskie zaś zna 
od lat kilku z jarmarku petersburskiego. 
Giym mu o sadach naszych i naszych 
wspaniałych owocach opowiadać zaczął, słu 
chał z pewnem zadziwieniem i odcieniem 
niedowierzania. 

— (Czemuż więc nie widać owoców wa- 
szych na jarmarku petersburskim? —zapytał 
znacząco. Nie poótrzebnję dpdawać, że mia- 
łem dosyć kłopotu, nim udało mi się dać 
mu na to pytanie odpowiedź.. 

Ale oto teg roczny jarmark nie za gó- 
rami, zacznie się on 25 września i potrwa 
do 10 paździeruika, przeto powiedzmy sabie, 
ża udział w nim wziąć trzeba i dla omówie 
nia szczegółowego lej sprawy zjedźmy się 
6go września, podczus wystawy w Winnicy. 

Udział w jarmarku wziąć powinniśmy 
zbiorowy: kilxanaście sadów, po kilkadzie- 
siąt pudów złuży się na wagon, a wtedy 
j koszt mniejszy będzie i całość pokaźniej 
się przedstawi. 

Osoby zainteresowane, któzscby Życzyły 
sobie bliżej zaaoznać się z organizacyą pe- 


tersburek ej 
na żądanie 


Czyż to nie znakć mila takty- 
Kongres poxo- 


proknratora senatu. 


na stanowisko 
Rozkaz opubli- 


Prokurator: -jeet 


wystawy jarmarku na owoce, 
adresowace dv tijej podpisa- 
nego, otrzymają gralis, odwrotną pocztą, 
broszurę o jarmarku petersburskim i bro- 
szurę o sortowaniu i pakowaniu owcców. 


Władysiaw Jankowskiego. 


„Pour le roi de Prusse. 

Skąd się rozeszło popularne, a frani askie orze= 
czenie: pracować lub trudzić się... dla króla pruskiego? 
Znaczy to, jak wiadomo, trudzić się lab pracować — 
darmo, boz korzyści dla siebie. A może: na korzyść 
właśnij kogoś, komuby sią wcale nie pragnęło wyrzą- 
dzać bezpłatnej usługi? 

W tem sęk właśnie: jak rozumieć przysłowiowy 
zwrot. 

Po długich a gruntownych rozważaniach pro i 
contra doszła «Frankfurter Zeitung» do wniosku, że 
zwrot ten przysłowiowy puszczony został w Śiat przez 
pewrą piosankę francuską z roku 1757, wydrwiwającą 
księcia de Soubisc, pobitego przez króia pruskiego w 
bitwie ped Rossbach. Każda zwrotka  popularuoj 
swego czasu piosenki kończyła sią słowami: «Il a tra- 
vail — il a travaillś—pour le roi... de Prusse!» 


Związek hodowlany 
przy T-wie rolniczem gubsrnii 
podolskiej w Winnicy. 


Tegoroczny objazd ins,ektora hodowli 
d-r Zygmonta Markowskiego obór zapisa- 
nych do związku, przerwany wycieczką do 
Niemiec, Danii „i Szwecyi po zakupno re- 
produztorów i celem zbadania tamtejszych 
stosunków hodowlanych, odbywa sią w dal 
szym ciągu w następującym porządku: Cho- 
inince, Hryszowce, Buzytanówka, Kolacho- 
wa, Dzwonicha, Biskupka, Pietniczany, Strzy- 
żawka, Jakuszyńce, Kumenowce, Janów, Lu- 
lińce, Kozińce, Konstantynówka, Samhoro- 
dek, Tytusówka. Legezyny, Osiczna, Zael 
sze, Woronrie, Tasałyk, Kapuściasy, Anto- 
ol, Borówka, Hołabowa, Pasynki, Sosnów- 
a, Myłczany, Aleksiejówka, Jaryszów, Ol 
szanka, Zwedenówka, Peczara, Ferdynan- 
dówka, Zaczki, Biała-Cerkiew, Basztańków, 
Rososże, Andrejkcwce, Chmieiówka, Swiana, 
Baranówka, Tatarynks, Pokużyńce, Łosz- 
kowce, Hołozubińce, Olchowiec, Iwachnow- 
ce, Wajtowina. 
"_ Objazd ten potrya do pierwszych dni 


Humaniu i w Winnicy, tudzież wyjazdem 
inspektora do Szwajcaryi po zakupne ma 
teryału hodowlanego rasy simentalskiej i 
frybueskiej. Dotychczas zamówiono i zadat- 
kowano: 3 sztuki dla cbory w  Kanuścia- 
nach i 1 dla obory w |Izabelówce. Dalsze 
zamówienia przyjmuje w nieobecności in- 
spektora, będącego w objeździe i prezesa 
związku, który chwilowo bawi zagranicą, 
sekretarz Towarzystwa rolniczego w Winni- 
cy, p. Feliks Lubański. 

Zamawiający wiani podać w liście re- 
komendowanym pod adresem p. Lubańskie 
go iłość zamówionych zwierząt, rasę i w 
przybliżeniu wiek, tudzież podać kwotę, prze- 
znaczoną na zakupno. Kwota ta wynosi 
najmniej 6500 rubli za każdą zamówioną 
skg- Za taką towotą "można otrzymać To- 
produktora w wieku od 9 do 13 miesięcy 
rasy simentalskiej lub frybursziej, zupełnie 
bez zarzutu pod względem budowy, pocho- 
dzenia i rasy, lub dwu do trzrch letnią ja- 
łówkę cielną po słynnych kantonalnych re- 
EO. Na wyraźne życzenie mogą 

yć również BaCzone zwierżęta luKsuso- 

we w cenie około 1000 rubli za reproduk- 
tora, a600—800 za jałówkę lub krowę; w 
tym ostatnim przypadku wiek zwierząt mo- 
że być różny, a odnośnie do stądniczków 
może wahać się od kilku miesięcy do 
dwóch lat. 

"Równocześnie z zamówieniem należy 
przesłać pod adresem p. Feliksa Lubańskie- 
go kwotę, przeznaczoną na zakupno zwierząt. 
Zamówienia należy uskutecznić najdalej do 
trzeciego września st. st. gdyż w dwu do 
trzech dni później wyjeżdzają: prezes zwiąw 
ku i nieodwołalnie d-r Markowski do Szwaj- 
cąryi—bsz względu na ilość zamówień. Za- 
mówłone żwierzęta nadejdą do Winnicy o- 
Koło 20 września st. st. skąd będzie można 
je odebrać. 

W końcu nadmienić należy że w Kon 
stantynówce p. Lsona Rogozińskiego (pocz- 
ta Wachnówka) są do cdstąpienia dwa stad- 
niczki rasy fryburskiej, a w Toleżyńcach p. 
Kazimierza Dorożyńskiego (poczta: Stara 
Sieniawa) dwa Btadniczki rasy frysko-olden- 
burskiej importowane (pierwsze na wioszę 
b. r. z Bulle w Kantonie fryburskim w 
Szwajoaryi, drug e zaś importowane w lip- 
cu b. r. z Norden i Leer w Fryzyi). Stad- 
niczki te pochodzą z światowej stawy og- 
nisk hodowlanych i kryte są oryginalnemi 
świadectwami pochodzenia od znakomitych 
przodków. Cena ich wynosi od 600—800 rb. 
za sztukę. 


Wdowa czy mężatka? 


Do jednego z sądów powiatowych w Galicyi 

wpłynął następujący pozew: 
C. k. sąd powiatowy w... 
Powódka: Anna Toni w... 
Pozwany: Iwan Hucajło w... 

Stsn faktyczny: Ja niżej podpisana wnoszę na- 
stępujące zażalenie: Już lat tema 16 jak mąż mój zo- 
stał stracony niowiedząc gdzie i jakiem sposobym. Mąż 
mój Józef Toni dostał pomieszanie rozumu i zóstał od- 
dany do Kniparkowa gdzie przebywał przez 2 lata 
zstamtąd został wysłany do tej gminy by na niego u- 
ważali pod opieką wyż nazwanego. Żyjąc dotychczas 
jako młodsza sznkałam na różne sgosohy i przybyłam 
do wyż pozwanego z zspjtaniem gdzie mąż się podział 
a tenże ze mnie drwił, zostając biedną z dziećmi, jak 
mogłam zarabiałam, a teraz trudniej mi zarobek już 
przychodzi a nio wisdząc właściwie co ja jestem czy 
wdową czy zamężną więc nie mogę na nic sobie po- 
zwolić gdyż obecnie trafiają się mi partye cobym mo- 
gła wyjść za mąż a nie mogę sobie na to zdecydować, 
gdyż ne wiem c9 ja jestem czy wdowa? może udzie 
mąż mój żyje, za tem udaję się z cą prośbą do Świe- 
tuego Sądu by raczył zmusić wyż pozwanego Iwana 
Hucajła do wyjawienia gdzie on podział męża lub co 
się znim staly. 


października b. r. przerwany wystawą w|" 


Weszliśmy w najgłębszą otchłań sezo- 
nu ogórkow: go. 

Gdyby nie cholera, gdyby nie dżuma, 
intenden"i i niewinnie powieszony Głuskier, 
nie było-by o czem pisać z zakresu „spraw 
wewnętrzaych*. 

Ratuje sytuacyę tylko Królestwo Pol- 
skie, gdzie ciągle coś zamykają i gdzie za- 
wsze „coś się wyrabia*. 

A w sferze politykt zagranicznej nie 
strudzona jest Macedonia, ów kozioł ekspi- 
jacyjny nacyonalistycznego rozpasania całe- 
zo świata, nad którą najzagorzalsi rabusie 
tej kategoryi, wiążąc i grabiąc u siebie w do- 
mu, pobożnie wzdychają. 

, A zresztą cicho i głucho... 

Osztrafowano wpzawdzie króla Jagiełłę 
za to, że w gipsowej postaci na przystani 
nad Wisłą się jaw.ł. Ale odbyło się to w 
sposób, do którego jużeśmy przywykli, 
„sztraf* bowiem został „przełożony“ na To- 
warzystwo wioślarskie, z tej prawdopodobnie 
racyi, że pogromca krzyżaków, jako 080- 
ba historyczna, już nieżyjąca, osobiście jest 
nietykainy. 

Więc i to nieciekawe... 

Nujciekawszą rzecz wymyślił p. Sawen- 
ko w ostatnich numerach „kijewłanica...* 
Mąż ów twierdzi zupełnie seryo, że łapowni- 
ctwo stworzyła—rewolucya. 

I pan Sawenko ma recyę. l 

Nikt bowiem nie zaprzeczy, że dla 
krótkowidzów świat stwarzają—okulary. 

Czarny Jeyomożć. 
KRONIKA, 
Äaicadargyk. 
Dziś 3 (16) Szczepana M. 
Jutro 4 (17) Dominika W. 

Wseód słońca godz. 4 m. 50 

«achóć usanca gadu, 7 M. 10 

Dłagość dni godz. 14 m, 25 


— Zmiany w óuchowieństwie. 4 rozpo- 
rządzenia władzy dyecezyalnej mianowani 
zostali ks. Feliks Sznarbachowski—kanoni- 
kiem honorowym i proboszczem w  Braiło- 
wie, ks. Gutowski w Strzyżawce, ks. Ma- 
łecki—w Czeczelniku, ks. Rudnicki—w No- 
osielicy, ks. Liniewicz — w Radziwiłłowie, 
ks. Stan. Dąbrowski — w Narodycsach, ks. 
Wolanin filial stą w Krasiłowie, ks. Dusz- 
czyk wikaryuszem w Żytomierzu, ks. Putan 
—w Dubnie. 

Ks. Bereza, proboszcz Toporski, został 
internowanym w klasztorze Zasławskim. Ks. 


|Bączkowski z Bożyna rządzić będzie czaso- 
ką. 


wo parafią Tupors p 

Jego Egs. ks. biskup safragan Zərno- 
wiecki będzie udzielał Sakramentu Bierzmo- 
wania: dnla 2 sierpnia w Bystrzyku, dnia 6 
sierpnia w Wachnówre, dnia 8 sierpnia w 
Zozowie. 

Jego Ekscelencyi towarzyszyć bądzie 
sekretarz kuryi biskupiej. Ks. kanonik F. 
Sznarbachowski dnia 80 lipca opuścił Żyto- 
mierz, udając się do Braiłowa. 

— Maryaw'el w Kijowie. Starania księ- 
dza Jarzymowskiego oraz podpisanych na 
podaniu do gubernatora wyznawców marya- 
wityzmu: Nosowicza, Lalki i Malewskiej 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. 
Oto czasowo pełniący obowiązki gubernato- 
ra kijowskiego p. Jakowlew, zezwolił na 
urządzanie nabożeństw sekty w domu pod 
Nr 8 przy ulicy Kudriawskiej, pod warun- 
kiem, aby lokal odpowiadał wszystkim wy- 
maganiom i przepisom dla lokalów, w któ- 
rych odbywają się zgromadzenia publiczne, 
oraz aby zgromadzenia maryawitów nosiły 
charakter ściśle religijny. _ 

— Projekt nowej kolei. Południowe 
Towarzystwo kólei podjazdowych roząoczęło 
badania w celu budowy linii kolejowej Czer- 
nihów-Human-Mikołajów. Badania podjęto 
od Czernihowa i o ile zostaną ukończone 
w roku bieżącym, Towarzystwo od roku 
przyszłego rozpocznie starania o koncesyę. 


Projekt przawiduje dwa waryanty: według. 


pierwBż 
według 


o linia ma przejść przez Humań, 
rugiego— przez Chrystynówkę, 
Protest gminy luterańskiej. Rada 
kościelna kijowsziej gminy ewangielicko- 
luterańskiej zwrócił się do pełniącego obo- 
wiązki gubernatora kijowskiego z prośbą 
o skasowanie uchwały rady miejskiej, w 
sprawie wywożenia śmieci i wszelakich nie- 
czystości miejskich na Zabajkowje, gdnie 
mają być one zrzucane do jaru, który leży 
w bezpośredniem sąsieiztwie z cmentarza- 
mt ewavgelickimi i przytułkiem luterań- 
skim. 

— 2,000.000-0wa pożyczka. 
stwo spraw wewnętrznych zażądało od gu- 
bernatora kijowskiego danych w sprawie 
ewentualnych warunków realizacyi 2,000,000 
pożyczki na budowę koszar dla wojska i przy 
puszczalnych wyników projeztowadej opsra: 
cyi finansowej. 

— Posiedzenie komisyi sanitarno-wyko- 
nawczej. W dniu dzisiejszym 0 godz. 2 po 
południu w lokalu zarządu gubernialnego 
odbędzie się pod przewodnictwem p. o. gu- 
bernatora kijowskiego p. Jakowlewa posie- 
dzenie gubernialnej komisyi sanitarno wy- 
konawczej. 

-— Podatek miejski od widowisk. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych uznało za 
niezbędne opodatkować na rzecz miasta do- 
chody ze stałych lub czasowych przedsta- 
wień teatralnych, kinematogrufów, scatlng: 
ringów, cyrków i tym podobnych widowisk. 
W tym celu do gubernatorów został roze- 
słany okólaik z żądaniem odpowiedz: na na- 
stępujące pytania: iłe i jakie widowiska pu. 
bliczne odbywają się w kazdem z miast da- 
nej gubernii; jaka jest ilość miejsc i jakie 
ich ceny w każdym teatrze, kinematogcafie 
i t.p; jakie rą przypuszczalne dochody tych 
przedsiębiorstw ijaką samę podatku w roku 
1909 zapłaciły one na rzecz instytucyi do- 
broczynnych Cesarzowej Maryi. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś od- 
będzie się nadzwyczajae posieazenie rady 
miejskiej, zw, łane przez wiceprezydenta mla- 
ta p lBurczaka, dla rozpatrzenia: pobcenia 
gubernatora w sprawie zarządzenia w mie- 
ście środsów przeciwdżumowych, wniosku 
zarządu miejsk'ego ọ wyasygnowanie do- 
datkowego kredytu na walkę z epidemiami 
i czterech innych spraw, dolyczących go- 
spedarki miejskiej. 


Minister ' 


— W speawie bruków. Prz s komisyi 
brukowej, p. Demczenka, w czasie pobytu 
swego zagraniuą zawarł umowę z jednym 
% holenderskich fabrykantów, który po'j4ł 
się wyprodukowania z przysłanej mu gliny 
kijowskiej sześcianów c ramitowych na 
bruki (klinkier), celem przekonania się, czy 
glina kijowska może być w ten sposób zu- 
żytkowana. O ile przypuszczenie to sọra- 
wdzi się, klinkier zostanie użyty do zabru 
kowania drugorzędnych ulic. W. Holandyi 
f Belgii bruki ceramitowe mają szerokie za- 
stosowanie. 

— Z agitacyi przedwyborczaj. Wybor- 
czy komitet cyrkułu łybedzkiego, który za- 
wiązał się na zebraniu w klubie nacyona- 
listów w d. 29 lipca, składa się x pp. Joze- 
fiego, Sawenki, Bernera, Łotoczkowa i Mi- 
chajłowa. 3 pierwsi dtiałacze znani są do- 
brze kijowianom, szczególnie p. Berner „su- 
mienny“ wykonawca woli ś. p. Diehtierewa. 
Dwaj inni komitetowi czynem dstychczas 
w niczem nie dowiedli swej sprawności. 

— Pochwalił sią. P. Hribar, burmistrz 
Lublany, przysłdł kijowskiemu prezydento- 
wi miasta wydawnictwo jubileuszowe z ra- 
cyi 15-letniego jubileuszu swego urzędowa- 
mia, z prośbą o umieszczenie go w bibliote- 
ce miejskiej. Wydawnictwo ozdobną, boga- 
te w ilustracyć zawiera opis tego „co magi- 
strat zdziałał w oiągu 15 lat pracy." 

— Nowy marszalek. łuckim marszal- 
kiem szlachty “został mianowany prokurator 
tomskiego sądu okręgowego, obywateł pow 
łuckiego A. G. Bielajew. S<ończył on kijo- 
wski uniwersytet św. Włodzirnierza i ja? 
pisze „Kijewlanin*, „zna dobree Wołyń, cho- 
ciaż pracoweł przeważnia w warszawskim i 
petersburskim okręgach sądowych.* 

— Przyszła kampania cukrowa. Z po- 
wodu wczesneso dojrzewania burazów w 
tym roxu—ełówny zarząd podatków niesta- 
łych rozesłał zarządzająt*ym podatkami akoy- 
zowymi okólnik (z d. 27 lipca pod Nr. 2041) 
na mocy którego mają cni prawo w razie 
prośby cukrowników pozwalać na rozpoczę- 
cie kampanii przed wrześniem. Atoli muszą 
być przy tem zachowywane nastąpują"e 
przepisy: 

1) fabryki powiany ctrzymywać paten- 
ty na nową fabrykacyę po  zspłaconiu 
należności, która miała być wniesiuną d. 1 
września. 

2) cukier otrzymany z buraków przed 
1 września powinien być uważany za cu: 
kier następnego okresu 1910—1911 r. i nie 
"może być wysłany z fabryki przed 1 wrze- 
śniła; 

8) pozostały do 1 września w fabry- 
kach wolny cukier w formie niezupełaie wy- 
robionych produktów, powinien być odlicz» 
ny, stosownie do ilości zawartego w nich 
białego oukru, z pierwszej fabrykaoyi okre- 
su 1910 — 1911 r., przytem cukier ten, ja- 
ko należący do okresu 1909 — 1910 r 
może być wypuszczony z fabryki przed + 
września r. b. 

— Z obawy dżumy. Wiceprezydent 
miasta d-r Burczak i dyrektor szpitala Ale- 
ksandrowskiego p. M. Stradomskij wnieśli 
do rady miej kiej referat w sprawie dżumy 
Podawcy wsaazują w nim na to, że już ad 
miesiąca dżama w Odesie wciąż postępuje 
Dotychczas zachorowało na nią przeszłt 
50 osób Dogodna i prędka komunikacya 
między Kijowem a Odesą, a stosunkowo 
dość długi okres inkubacyjay dzumy spra- 
wiają, że choroba ta z łatwością może być 
zaniesiona do nas. Ze wzęlędów powyższych 
należy zwróić uwagę na następujące oko- 
liczbości: 1) Ważne znaczenie wykrycia 
pierwsz: go wypadkn zasłabnięcia, co można 
osiągnąć przez ustanowienie nadzorn nad 
przyjeżdżający mi z Qdesy. 2) Możność izola- 
cyi chorycu, w tym zaś celu jest potrzebny 
specjalny barak obserwacyjny. 3) Walka 
z roznosicielami zarazy, głównie ze szczura- 
mi, za tępienie których należy wyznaczyć 
nagrody, lub zorganizować specyalny per- 
sonel do łapania szczurów. 

Dla praktycznego zaznajomienia się ze 
sposobami walki z dżumą, pp. Burczak 
i Strudomskij proponują wydelegować kogo 
do Odesy. 

— Brak środków. Rada miejska wy- 
asygnowała na walkę z epidemiami w 1910r. 
10 tys. rb. Ponieważ samo utrzymanie per- 
sonelu lekarskiego kosztuje 4500 rb. mie- 
sięcznie, kredyt ten został wyczerpany, wo- 
beo czego zarząd miejski wnosi do rady 
miejskiej o dodatxowe wyasygnowanie fun- 
duszów na Wułkę z cholerą i innemi spi- 
demtami. 

— W sprawie wyborów misiskich. Ki- 
jowski zarząd miejski na wczorajszem posie- 
dzeniu zakończył rozpatrywanie list wybor- 
ców wszystkich cyrkułów m. Kijowa. Listy 
te zostaną ogłoszone w najbliższym czatlo. 

— W sprawia wypocayaii nladzielnego. 
Gubernator kijowski polecił wn.eść na po- 
rządek dzienny rady miejskiej skargę zarzą. 
du T-wa subjektów handluwych na bezpraw- 
ne postępowanie kijowskiej rady miejskiej. 
W ciągu ostatnich paru miesięcy rada pow- 
zięła szereg uchwał, zmieniających przepisy 
obowiązujące w sprawie wypuczynku nie- 
dzielnegu na korzyść kupców, nie licząc się 
zupełnie z tem, że zmiany te obciążają zby- 
tnio subjektów. Jedną z takich uchwał by- 
ła ostatnie, zezwalająca na handel na ryn- 
kach w niedziele od gade. 6 rano do 10. 

— Nowe pismo. Wozoraj otrzymano 
w Kijowie pierwszy numer nowego pisma, 
które zaczęło wychodzić w Humaniu, pod 
tytułem „Gołos Prowinoyi*. Kierunek no- 
wego pisma ma być postępowy. 

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono z objawami 
cholery 5 osób, wyniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stwierdziły 7 wypadków 
cholery zmarła 1 osoba. Onepdajsza analiza 
wykryła zarazki cholery w 6 w;padaach, 
zmarła onegdaj 1 osoba, 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wczoraj 4 chorych, za pomocą analizy stwier- 
dzono cholerę w 6 wypadkach; onegdaj cho- 
ierg skonstatowano u 4 osób, zmarła 1, po- 
zostaja w szpitalu 83 csoby. 

D> szpitala Zydowsziego wczoraj przy- 
wieziono 2 oscby; stwierdzono cholerę w 8 
wy,adkauch. zmarła 1 osoba. Onegdaj za 
pomocą analizy bskterzoiogicznej wykryto 
zarazki w 2 wypadkach, pozostaje w szpita- 
lu 36 osób. 

Ogółem dotychczas stwierd+010 za po- 
mocą analizy bakteryologicznej ch: lero u 1089 
osób, zmarło z nich 427, 


Zastrogonowowi portmonetkę z pieniędzmi. 
zatrzymario. 


OSUBISTE. 
— W tych deiach powraca do Kijowa 


gubernator kijowsk: szambelan Giers. 


— denerał-gubernator kijowski, gene- 


rał-adijutant Trepow, dnia 6 sierpnia wyjeż: 
dża do Petersburga. 


Wczoraj powrócił z Pelersburza za- 


rządzający kanceluryą gubernatora kijowskie- 
go p. Daszkiewicz. 
Daszkiewicz w tych dniach powtórnie udaje 
się do Petersburga. 


Jak nam mówiono, pan 


-- KRADZIEŻE. W domu Nr. 20 przy ulicy 
Włodzimierskiej okradziono Kowalewą na 222 rh. 
Na clcłunczce» zrabowano u Maxrimowa 20 tu- 


zinów el u' teczek. 


W restauracji <Łncz» na rynku Troickim skra 


dziono kondauktorowi Konoszence rewolwer. 


W kłasztorze Michajłowskim Bondarenok skradł 
Złedzieja 


— PO PIJANEMU. Dnia 1 sierpnia pedchmie- 
lony robotnik Oczeraixo, przechodząc po ul. Poczajow: 


skiej, potknął sę i upadł na słup przydrożny. Potłukł 


sią przytem tak silnie, że wezwana Pogotowie skonusta- 
towało już śmierć. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na placu Aleksan- 
drowskim podczas procesyi zauresztowauo onegda: zlo- 
dzieja Brandta, który skrądł zegare: pątnikowi. W do- 
mu Nr. 2 przy ul. Karawajonsaiej Zaks złapał na ira- 
dzieży swego robotnika Omelozenkę. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wcz»raj 
pray ul. M. Podwainej Nr. 26 otruła sią chloroformem 
70-letnia staruszka IL R. Pog towis cdsinało ją w 
stanie ciężkim do szpitala Alsksaudrowskiego. Przy- 
czyną tego kroku Są nieporozumienia z powudn z: szłej 
zmiauy mieszkania. 

Przy ol. M. Wzodzimierskiej Nr. 66 otruła 
kwasem siarczenym Anna Odmiezicno ją w staniu 
ciężkim do szpiała. Przyczyny Samobójstwa niernabe. 

Na górce Batyja Otruł się solą cukrową F» P. 
Pogotowie uratewało desrerata. 

Quogenj w nocy na etacyi «Holendry> kolei 
Poł-Zach. pod lokemoływą zdążającego z Kijowa pe- 
ciągu pośpiesznego Nr. 7 rzacił się w celu samobó,- 
stwa włościenia Misołuj Sztozoda; na szczęście lokí- 
wotywa odrzuelia go na bok. Desperat ponmósł tylko 
dość znaczne obrażenia głowy. 

- — POD POCIĄGIEM. W nocy du. 1 sierpnia 
na przejeździe w pobiiju staczi «l'astów» pociąg town- 
rowy wpadź na podwodę; wóz został rozbity, konie po- 
kaleczone, a wcźnica Aleksander Kruszyński, 14 lat, 
niebozpiecznie zraniony. 

— KRWAWY DRAMAT. O godz. 1l-ej zrana 
à. 1 sierpnia na stacyi «Ctrystynówka» kolei Poł.-Zach. 
rozegrał się krwawy epilog rowantycznaj sprawy. Na- 
czelnik stącyi A. Ignaijew, familijny i niemłudy już 
człowiek, od dłuższego czasu asystował źcnie swego 
pomocnika E. Kryżańskiego. Naturalaie wywoływał» 
to pomiądzy naczeluikiem a pomocnikiem poważne n 6- 
porozumienia. Raz np. Kryżański, zastawszy A. Igoa- 
tiowa w swem mieszkaniu, zaraknął jo na kiucz i, we- 
zwawszy Żandarma, oznajmił, że «jeżeli to sią powtó- 
rzy, Sprawa skończy s'ę fatalnie». Du. 1-go sierpnia, 
zoown zastawszy A. Ignatjewa w swew mieszkania, p. 
Kryżański wydobył z kieszeni rewolwer i s'eścioma 
wystrzałami zabił Ignatjowa na miejsca. Kryżańskiego 
aresztowane. 

— PORĄSANY PRZEZ PSA. Onegdaj w p^- 
dwórzu domu Nr 16 przy Bulwarno-Kudriawskiej, pies 
lokatora M. Batkowskiego pokąssł 13-lotni+go Rabsna. 
Wezwase Pogotowie opatrzyło chłopca. Właściciela 
psa pociągnięto də odpowiedzialności, 

— GRABIEŻ, Daia 1 sierpnia na Wasylkow- 
skiej dwóch drabów napadło na niojakiego Pawłowa, 
wychcdzącego z roslauracyi »Zielouą Roszczac. Zra- 
bowawszy mu, pieniądze radusie zbiegli. 

— SAMOBÓJSTWO GIMNAZYASTY, Wczoraj 
o g. 10 rano przy ul. Żylańskiej Nr 6, odebrał sobie 
życie W I z rówolwarn uczeń 5 klasy Il gimna- 
ok ualis Burinow<. Pogotowie skonstatowało 

mierć. 


się 


KRONIKA POLSKA. 


— List og. Paulinów. Ojcowie Paulini 
z klasztoru Jasnogórskiego proszą pisma, 
życzliwie ruspusobionu dla Jasnej Góry; o za- 
mieszczenie następującego listu: 

„Od pewnego czasu Jasna Góra jest 
oO. przeróżnych komentarzy, mniej 
ub więcej fałszywych. 

„Są sprawy tak delikatnej i subtelnej 
natury, że wszelkie dotykanie ich przez «su- 
by trzecie tak sprawom samym, jak i oso- 
bom interesowanym tylko na szkodę wyjść 
moża. 

„O konstytucyach i regułach zakon- 
nych, wierni z natury rzeczy decydować nie 
mogą i nie powinni. Doświadczenie zresztą 
uczy, że wszelka ingerencya osób nie upo- 
ważnionych w tych razach, ani Kościołowi, 
ani zakonom, ani wiernym nigdy Die wy- 
chodziła na dobre. 

„W imię więc dobra naszego Zgroma- 
dzenia i dobru kraju,  którem to zyroma- 
dzenie lak ściśle jest związane, prosimy u- 
przejmie Szanowne Redakcye pism naszych, 
by zaprzestały powt krążących po- 
giosek, przesiwko którym czujemy się w 
obowiązku zaprotestować i zaznaczyć, že 
zdradzają one głęboką nieznajomość rzeczy. 


00. Paulini. 

Jasna Góra, dn. 10 sierpnia 1910 r. 

— Pogrzeb 8. p. Aloizego Perzanow- 
skiego. W Wilnie odbył się pogrzeb Ś. p. 
Aloizego Perzanowskiego, zmarłego, jak do: 
nosiliśmy, w Kryakach, w powiecie nowo- 
gródziyim. Wobec licznie zgromadzonej pu- 
blicznośi i „Lutni“, trumnę, spowitą w 
wieńce z róż, ze stacyi kolejowej eksporto- 
wano. do kościoła po-Bernardyńskiego i tam 
w morzu zieleni I światła złożono na ka- 
tafalku. A 

Žałobną mszę w asyście licznego du- 
chowieństwa celebrował ks. prałat Sawicki. 
Pu skończonem nabożeństwie krótko, serde- 
cznie przemówił ks. Karol Lubieniec, podno- 
sząc szczytne dążenia zmariego. Trumnę na 
barkach wynieśli z kościoła przyjaciele i to- 
warzysze pracy. Kondukt russył na cmen- 
tarz Rosę, gdzie w cichem ustroniu złożono 
zwłoki ś. p. zmarłego. Nad grobem pierw- 
szy przemówił p. Józef Montwilł, prezes i 
jeden z założycieli „Lutni“, po nim zabrali 
głos ks. Ignacy Cyruskt i red. J. Hłasko. 
Mówcy z uznaniem podnosili obywatelskie 
zasługi zmarłego, z którego życia powianiś- 
my czerpać dla siebie wzór i otuchę. 

— Kary prasowe. Szczególną opieką 
otaczsją sądy pruskie wszelkich renegutów 
polskich lub takich polaków, któszy usu- 
wają cię oå obowiązków narodowich. Pis- 
ma polskie, które cdważą się zaczepić lego 
rodzsju jednostki, są surowo karane. Wy- 
dawcą i redaktorem „Dziennika Bydgoskie- 
go* jest p. Teska. Za odpowiednia potępie- 
nie pewnej osobistości, która, jukkolwiek 
jest urzędnikiem polskiej instytucyi, intere- 
som polskim przeciwdziałała — skazoł sąd 
pruski pana Teskę i innych całonków jego 
redakcyi razem na 1300 marek grzywny. 

— Francuzi o nas. Dziennik paryski 
„© cle“ zamieszcza p. t. „La Pologne per. 
sccutć.* artykuł, w którym donosi o zam. 
knięcia Towarzystwa lekarzy polskich w 
Warszawie, związku drukarzy, Towzrzystaa 
rolniczego i kasy strażackiej Następnie au- 
tor, podpisany literami L. E., ułużej rozwo- 
dzi się nad stosunkami, panującymi w Po- 


|zoańskie u. 


I 


D ZSISE NAŃ K 


Bi 201 


NOES A E E (EZR FON | E TOD CE OREW. 


— Zasadniczy wyrok. „Kuryer Poznań-| (p iii R ari e: usta ik. Parki sę w powietrze z ł6 pasażerami sterowiec 
riu ai bau TAA 3 ~ -d „| Wioż). ieru sza przy ya o iroty w min. Əl SOL. > `y R U , Atr i sni H 
ski ogłosił dosłowny tekst graki mi Pw "e „l p val aG WDM. | m locie baion 
nego przez najwyższy sąd administra yjny W ostatuum biega walczyły o żetony srebrn | wylądował bez szwanku. 
w Berlinie, w procesie wytoczonym przez b.|rósnież osady k:lskie. Pierwsza przybyła d) nety w Petersburg. — Klub awiatorów ma za 
posła, adwokata B. Chrzanowskiego, nacz |-|7 min. 54 sok. osada pod sterem p. J. Prendowskiego,| miar urządzić wyścigi aeroplanów pomiędzy 
nemu prezesowi poznańskiemn, z powodu |? 00a z wicślarzy pp. ó. Cyuańskiego i I. Radajow | Moskwą a Petersburgiem. 

skiego, bijąc osadą p. M. Krassowskiego. 

nieżgodne;za z prawem o zebraniarh zakazu 
urządzenia wykładów ladowych połskich na | nego odby 


Pu regatach w górnej sali Towarzystwa jmu ycz- 
ła sią wieczornica, 

temety historyczne i literackie. Władze po- | apgTaTENEET AOKYGSĄ 

licyjne po:nahskie uzneły wykłady publicz- d ś a 

Ostatnia wiadomości. 


Sprawa Ungern-Sternberga. 


Petersburg. — „Swiet“ komunikuje, że 
śledztwo w sprawie Uogern-Steznberga jest 
już na ukończeniu. Stwierdzono, że Unger- 
mowi doręczano tajne dokumenty w aparta- 
mentach pewnej francuzki, oraz w teatrze 

Prezes naczelny zakaz ten zatwierdził, Niezatwierdzenie ritara burmistrzem. | Aquarium. W sprawie Ungerns skompro- 
a następstwem tego był proces przed naj |„N. Fr, Presse“ donosi z kół poinformowa-|mitowany jest pewien wyższy urzędnik 
wyższym trybunałem administracyjnym, któ- |nych, że wybór posła Hribara na burmistrza | jednego z ministerstw. 
ry rozstrzygnął: że zakaz nie zgadza się z|Lublany nie będzie przez cesarza zatwier: Skandall ici 
przepisami ustawy. Towarzystwo wykładów |dzony. Decydującem w tej mierze było za- aadaliczne zajście. 
ludowych imienia Mickiewicza w Poznaniu|chowanie się Hribara w ubiegłym peryodzie Petersburg. — Awaninra z kasą związ- 
uzyskato więc możność wykonania swego|burmistrzowania. Hribar jest panslawistą| ku nar. ros. przybiera c raz większe roz- 
programu i ureądzania wykładów ponemją-|f w Unii słowiańskiej należy do tej grupy |miary. Kasyer dotychczas nie fcbee oddać 
cych tukże z historyii literatury pclskiej, w|posłów, którry wraz z Kramarzem i Hlibo.- |kluczy dv kasy, wskutek ozego główny ga- 
Języku polskim. wtckim w Petersburgu angażowali sią w neo-|rząd związku wyznaczył specyalny oddział 

W motywach, przytoczonych na uza-|ślaw źmie. dla pilnowania kasy. Jak się obeenie wy- 
sadaienie zakazu przez władze policyjne, za- „Siev. Narod“ donosi z Lublany, że | jaśniło, wpływy kasowa nie były wnoszone 
znaczono, że celem tych wykładów jast po-|władze w obawie demonstracyi czynią przy-|do ksiąg buchalteryjnych. Zarząd związku, 
dniesienis polskiego uśaiadomienfa narodo-|gotowania na dzień oficyalnego ogłoszenia |obawiając się iuterwencył władz admini- 
wego, a następstwem ich może być pogłę |dexretn 0 niezatwierdzeniu posła Hribara |stracyjnych, postanowił kasę otworzyć i upc- 
biente przeciwieństw wobec niemczyzny. Z|na urząd burmistrzowski. Wszystkie poste-|rządkować rachunki. 
tych względów polizya stawiła ich urządze-|runki żandarmeryi ściągnięte będą na ten Petersburg. — Kasyer związku nar. ro- 
nie na równi z zebraniami publicznemi ina-|dzień do Lublany. Jeśli przyjdzie do uli-|syjskiego oświadczył jednemu z dziennika 
kanafa wykłady w języku niemieckim. Naj-|cznych dem: estracyi lub jeśli reprezentacya|rzy, iż zdemaskuje działalność głównego 
wyższy sąd administracyjny tej argumenta- |gminna wystąpi przeciwko temu dekretowi, | zarządu związku. 
cyi nie uznał za słuszną. rząd samierza rozwiązać radę miejską i wpro- Po otwarciu kasy znaleziono tam bar- 

W ykazało się, co prawda, ośsiadeza|wadzić komisarza rządowego. dzo niewieiką ilość pieniędzy. Skonstatowa- 
sąd, że przy wyb orse wykładów, urządza- Opinia Br and'a. Dzienniki paryskie po-|no brak wielu dokumentów. 
nych staraniem Towarzystwa, © ile one do-|wtarzają za dziennikami madryckimi rczmo* Petersburg. — Główny zarząd związku 
tyczyły tematów z historgi i Lteratury,|wę, jaką podobno miał francuski prezydent | narodu rosyjskiego rozesłał do oddziałów 
uwzgię niano jadnostronnie bistoryę polską |ministrów Aristide Briand z królem Alfon-|zwiążku spis zwolenników Dubrowina, któ- 
i literaturę polską. Dlatego nie możaa od- |sem biszpańskim, podczas wizyty króla we|rym zarzuca szereg wykroczeń. Dabrowin 
rzucać wniosku, że wykłady te, wygłaszane |Francyi u prezydenia republiki Fallićresa|2a$ cskarżony jest o to, iż utworzył oddziały 
przed słuchaczami, yłożonymi wyłącznie z|w Remboaillet. bojowe związku nar.-ros., zdefraudował zna- 
polaków, mogłyby tematem swym podnieść Mianowieie Briand, jak wiadomo, pre-|czne sumy, będące własnością związku, iż 
p:lskje uświadomienie narodowe i pogłębić |mler radykelnego gabinetu, eks-socyallsta|od:grał nader dwuznaczną rolę w sprawie 
przeciwieństwo wobec nieinozyzny. i przed wstąpieniem do rządu referent w par |zamordowania rosła do pierwszej Dumy Pań- 

Natomiast nie m żna było dowieść, że|jlamencie ustawy o rozdziale Kościoła od|stwowej Hereensztejna. 

Towarzystwo korzystało z wykładów tych, |państwa, miał powiedzieć, że Hiszpania nie , 

aby w jakiejbądź formie, przekraczając grasļ|može zrywać z Watykanem. Nawet we W Synodzie. 

nice nvuczania i rozrywki, przechodzić bez |Frańcyi to zerwanie poszło za daleko. We Petersburg. — W Synodzie odbyła się 
p średnio na pole polityki, oraz, że specyal-|Francyi nie hyłoby przyszło do obecnego|narada w sprawie rezolucyi kazańsk:eg 
nie wykładający rozstrząsali w związku ze|jstosunku z Kościołem katolickim, gdyby |zjazdu misyonarzy, którzy żądali wyklęca 
swymi tematami aktualne kwestyge politycz- | Watykan trzymał sę innej taktyki, zamiast |kiiku Jiteratów rosyjskich, jakoby demorali- 
ne lub też ogólnie robili propagandę na|niepotrzebnie zostrzać konflikt. Francya je-|zujących spoieczeństwo. Podczas debatów 
r:e z idə wielkosolskiej. Wobec tego brak |dnak jest w innem pełożeniu, co się zaś ty-|niektórzy mówcy zaznaczali, że na pomie- 
dostatecznego powodu do przypuszczenia, ja: |czy Hiszpanii, to powinna unikać zerwania. |nionym zjeździs mówiono o autorach, utwo- 
koby wykłady omawłać miały kwestye in- Quos ego. W paryskich kołach polity-|ry których czyta przeważnie inteligencya, 
re, a nie kwestye naukowe ala rozrywki i|cznych zwraca uwagę artykuł „Journal des|nie byłu zaś mowy o pisarzach ludowych. 
nauki słuchaczy. Z tej przyczyny zakaz u-|Dóbats«, zawierający upomnienie pod adre |Synod postanowił rozpocząć walkę z litera- 
żywania języka polskiego został wydany |:em Bułgaryi, aby nie wdawała się w ża-|turą brukową i wydawać utwory popularne, 
niesłusznie. dne wojenne kombinacye. Artykuł wska:-|któraby utwierdzały ludnuść w wierze pra- 

— Tajemniczy ceobolk Przed zwyklym trybu- zuje na wzmocnienie się Turcyi w ostatnich | wosławnej. R .zpatrzenie rezolucji zjazdu 
nałom karuym we Lwowie stawał d. 11 śwrpnia m. s.|dwu latach i na to, że Rosya kilkakrotnie | misyonarzy powierzono specyalnej komisyj. 
ijemniczy człowiek, pozostający od 8 Fak 7 sre-|upominała Byłgaryę, aby zachowała umiar: 
8-016 śleoc ym, a Cskarżony o szpiegostwo. Mianowi- kowanie. Z artyk A t wnioskuj P Leczenie hypnotyzmem. 
ce, jeszcze w grudoiu z. r. wachmistrz żandarmeryi | „e ykuiju Lego nioskują, 26 jm z 
Ryuau, spotkał w jednej wsi pod Zborowem jakiegoś | Francyą idzie zgodnie z Rosyą w kwestyi Petersburg.-- Wyjaśnioro, iż leczyć za- 
Kiu ho ieuego wióczęgę, wyglądającego z powierzcho- |bałkanskiej i du żadnego konfliktu wzajem-| pomocą hypnotyzmu mają prawo tylko ic- 
wuosci da zebraka, który, jak twierdzi akt oskarżenie, nego nie dopuści. | karze. 

z wielką ciakawością obserwował ważue linie strato Państ żydowski Australii. Z po- j 

g czne w okclicy Znurowa. Po bliższem badaniu wl'- Encawo SZYROWSKIG-W Australii: po P jt Stołypi 

c ęgi „pokazało sig, 20 ma on w tobolku bardzo przyzwoite wodu wiadomoś i o rokowaniach z rządem owro ypina. 

asp Mo przybory tualetowo i przoszło 405|w Australii zachodniej o terytoryum dla ży: Petersburg. — Prezes rady ministrów, 

oron go w $ PES ERY K dop, Mibion D gozei O Cronicle“ i Stołypin, powrócił do Petersburga. 

ga ltem przebywał w okolicy Przomyśla, gdzie znów |"VAPHa Z krlykułem, W rym pisze, %6 Projekt grupy radnych 

julnie badał fortyfikacya. Aresżiowæoy mimiką dał do |austrelezycy, mówiący po angielsku, nie po r grupy ycn. 

zrozumienia, że jest glnokoziemym i nie umie czytać |winni do tego dopuścić. Osła bowiem lud. Petersburg. — Grupa rudnych, należą- 

rsu gdy mit Garo pła 1 Redman o pet re OŚĆ miejscowa Bkładala sią wedłog spisu |cych do partyi odrodzent» pokojowego. za- 

wzech srwusza.h swo curriculum vitae. Przyznał się, |Z 19U1 T., & 184,000 osób; gdy więc przybę:- |żądała pociągnięcia do oupowiedziałności są 

że Jost podaanym tosyjskim, trudni się rreżhą figurok | dzie milion żydów rosyjskich, to Australia|dowej za bezczynność podczas epidemi 

na jmię mn Josef. Nazwiska nie chciał zdradzić. Gdy |zamieni się w kolonię rosyjską. cholery radnego Głazunowa, należącego do 

mu jinak, aa JAKA gnre. poino | 606“. „N, W. Tagbl* ogłasza nową |partgi „starodumakiej:, oraz członków za- 

Się jakoś Świadek, który zoznaj, że zda Józefa z Kijo- |TOZMOWĘ swojego Wspó prącownika z pror rządu miejskiego. 

wa, gdaio >giuchoniemyc występował na rozmaitych |iShriichem, który mówił z wielkiem rozdraż- 

zgromadzeniach i bardzo gorąco przemawiai. Szczegół |nieniem o asystentach praskich. Powiedział, 

Kół AE |. eiii: do iaje- |że obowiązkiem ich było przesłać mu swoje 
L w LJ 4 - : : 

urwa MACA bib a zebrać duwódów iea spostrzeżenia teləgraticznie. Widocz sie przy- 

winy, nwolniono go od winy i kary. czyną złych objawów w Pradze było zatru- 

Prokurator zgłosił zażalenia nieważności, wobec |cie alkoholem metylowym, który łatwo ulega 


ne, jako zebrania publiczne, i zakazały ich 
urządzenia, o ile nie będą odbywały się w 
języku niemieckim. 


Dżuma. 


Odesa. — Zachorowały na dżumę trzy 
uczenice gimnazyum z bardzo zamożnych 
domów. 


cata KE 0 człowieka odprowadzono napowrót |zynijeczyszczeniu. Prof. Ehrlich oświadczył, Różne. 
I 5 5 s z M 
o Wyciłtzka do Królestwa I Litwy. W połowie [28 W przyszłości nie wyśle żadnego swojego Moskwa. — Urzędnik kancelaryi guber- 


środka do kliniki pras'iej. natora, który prowadził dochodzenie w spra- 


września urządza »Siraz Polskac większą dwatygodnio- 
wie sekty t. zw. „trezwienników”, oświad- 


wą wycieczkę po Królestwie i Litwie. Wyruszy ona 


przez Sandorierz parostatkiem do Kazimiorza i Paław a Jm p H 1 

it PLAMA | "Tel Peck aa a) OZEŃ 
zem się do Lnblioa, a z Lublina do Warszawy l 5 ` 3 

Saadomierz i e należą do „paystarszych goa e egramy = Iwan żyje z 5 kobietami. Z zawodu jest on 

w Polsco i posiadają piękuo zabytki i pamiątki. asia. 

Warstawie zabawi m C dni 8, — c. Ru czasie y=" Paulate masła 


Petersburg. — Aresztowano tulaj powie- 
ściopisarza Grina. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — W ministerstwie handlu 
i przemysłu został zorganizowany specyalny 
wydział, dostar_zający informacyj o handlu 
zewnętrznym. Wydział będzie ogłaszał biu- 
łetyny o stanie rynków zewnętrznych, ^ za- 
potrzebowaniu towarów rosyjskich na pod- 
stawie danych, dostarczanych przez konsu- 
laty i agentów ministerstwa skarbu. Wy- 
dział informacyjny będzie dawał capowiedzi 
na zapytania usób prywatnych w sprawach 
dotyczących e:speriu rosyjskich. 
Petersburg. — Zrana okóło Przystanku 
„Wołkowo* na odnvdze -kolei Mikołajow- 
nocy zostały zniszczone wszystkie pawilony |S*iej wskutek nieprawidłowego ustawienia 
na „Avenue de Natioa*. Ocalały pawilony nies | zWrotaicy nastąpiło zderzenie między dwo- 
miecki 1 holenderski. Spaliła się również | a poc ągami towarowymi i pociągiem ma- 
dzielnica „Stara Bruksela“. newrującym. Dwom posiągom, idącym dwo- 
Bruksela. — Pożar nie wyrządził takjch |ma równoległymi torami, trzeci zajechał 
strat, jak się plerwotaie zdawało. Oddział | drogę. Siedmiu konduktorów poniosła obra- 
maszyn został ocalony. Komitet wystawy |żenia ciała. Z nasypu spadło 33 wegonów i 
postanowił jej ne zamykać. Przedsięwzięto. dwa parowozy. 
środki, aby jaknajprędzej odbudować znisz- Petersburg. —Z płacu gazowni miejskiej 
ozone pawilony. Przyczyna pożaru nieznana. | wzniósł się balon bez steru, który poszybo- 
Bruksela. — Pożar najbardziej zniszczył | wał w: kierunku łatozyny. uno<zac pliota 
Dystans z wodą 1,800 metr. Biegów była 7. oddziały belgijski i »rglelski oraz czielnicę| Kuzniecowa wraz z pasażerami Rypinem, 
z po omgrep biega na sgigach? g”sonych, o|„Stara Bruksela“. W pawilonie francuskim | Średinskim i Chrystem. 
"n 0 . ZNA G j i i i 
Śarolaowskiego i KALISKA PK Merom y enben o .— wek b YOSEIO Wj pawilon Pa- 
(I. Radziojeweki, S. Cygański, II Newel i R Radzki). 
Żwy siężyła w 7 mio. 5 sek Osada kal:ska; oprócz te- 


zwiedzi Wilanów i pojedzie psrostatziem do Czorwiń- 
ska, (gdzia przeprawił się Jagiełło pod Gruuwald) i do 
ia Z Warszawy uda Się wycioczka do Wilna 
1 Kuwna, 


(Od korespondentów własnych ) 


Zabezpieczenie przed świętokradztwem. 


Częstochowa. — Sprowadzono speryalną 
szafę ogoiotrwałą, 'w której po każdem na- 
bożeństwie będzie zamykany cadowny obraz 
Matki Boskiej. 


OFIARY. 


Od doia 15-g0 lîpca do 1-go sierpnia na budowę 
kościoła św. Mikołaja wpłynęły następująco ofiary: 

Za posrednictwem. redakcyl , Dziennika Kijowskie- 
go. Zamiast wieńca na grób- Ś. p. Tudeusza f'roszyt- 
skiego: p. Wiktorya Sziązkiewiczowa 3 rb.—p, Marya 
i Teodor Pruszyńscy 10 rb, Zamiast wieńca na grôb 
á n Bunona Starorypińskiego—p Cezary Rytol 5 rh. 
—X P. i. Razem 19 rb. Pozostawał» w kasie na 16 
l'pa 5.507 rb. 68 k. Ogółom 58 6 rh 68 k. 

„Po potrącesin wydanych 1,055 rb. CB k. pozo- 
sinje na l sierpnia do rozporządzoma komiteta -4,741 
robli. 


Nadużycia. 


Potorsburg. — Wykryto znaczne nada- 
życia w sarządzie leśnictwa Królestwa Pol- 
«kiego. Wielu urzędników zostanie pocią- 
gn ętych do odgowiedzialności sądowej. 


Pożar na wystawie. 


Brukselą.— 1. 1 sierpnia wybuchł po- 


a ar" żar w b lgijskim ośdziale wystawy. Do pół- 


Ks. J}. Zmigrodzki. 
Skarbnix 
kazimierz Dohklewicz. 


Ze sportu. 


Regaty w Kaliszu. 
W niedzielę nbiegłą cdbyły się na Preśnie re- 


gały kaliskiego Fow. wioślarskiego, w których wzięły 
udział osady konińska i poznańska. 


zł nikt nie zginął. 


JW W SE 


dującej się-w pobliżu wsi i zarządali od bra- 
ci Kakaotwili pieniędzy. Gdy im odmówio- 
no, zabili obu braci, poczein opuścili wieś 
nie ścigani przez nikogo. 

Qdesa.—Wskutek nieprawidłowego 1- 
stawienia zwrotnicy na stacyi „Odesa-Zasta- 
wa“ nastąpiło zderzenie dwu pociągów 
towarowych. Spadło z nasypu i rozbiło się 
16 wagonów naładowanych zbożem. Wypad. 
ków z ludźmi nie było. 


Cholera. 

Mikołajewsk.—W cągu tygodnia w po- 
wiecie zachorowało ma cholerę 336 osób: 
zmarło 131; od czasu pojawienia się cholery 
zachorowało 712 osób; zmąrło 281. 

Charków. —Prof. Rejn, delegowany przez 
zarząd Czerwonego Krzyża w celu zapozna- 
nia się se środkami zaradczymi, przedsię- 
brany mi przeciwko cholerze i warunkami pra- 
cy w kopalnia h, zwiedził kopalnie dyamen- 
tów połużone w pow. sławianoserbskim. 
Zwiedzone przez profescra osady i szyby 
były w dostatecznej mierze zaopatrzone w 
Szpitale i personel lekarski. 

Panika wśród ludności z każdym 
dniem zmniejsza się. Robotnicy powracają 
do przerwanej roboty i enętnis korzystają, 
w fazie potrzeby, z pomocy lekarski :j. Acz- 
kolwiek ilość wypadków zasłabnięcia na 
cholerę nieco zmniejszyła się, to jednak sy- 
tuacya dotyokczas jeszcze jest bardzo gro- 
Źną. Przedstawiciele władz administracyj- 
nych, przemysłowcy i zarządy ziemskie mo- 
są energiczną pomoc w walce z epidemią. 

Petersburg —Petersburska agencya te- 
legraflozna podaje następujące dane 0 epi. 
demii cholery w ciągu tygodnia: W Ale- 
ksasdrowsku zach. 204, zm. 93, w Astra- 
chaniu i powiatach zach. 261, zm. 127; w 
Berdiańskuzach. 80, zm. 8, w powiecia zach. 
59, zm. 27; w Eupatoryi zach. 32, zm. 19; 
wypadki zasłabnięcia na cholerę zdarzają 
się prawie wyłącznie na przedmieściach. 
W Mykołajewsku, gub. samarsktej, zach. 56, 
zm. 21. W Pawłogradzie i w powiecie zach. 
26, zm. 4. W Moskwie w ciągu dwu dni 
zach. 6, zm. 8. W Rydze zm. 1, wyzdro- 
wiała i osoba. W pow. kaszyńskim zach. 
3, zm. 2 osoby. 

Ekaterynosław. — W fabryce i w ko- 
palniach Towarzystwa Noworosyjstiego epis 
demia cholery systematycznie się zmniejsza, 
27 ub. m. z*chorowało 12 osób, zmarło 8. 
WĄNikołomichajłowsku w ciągu dwu dni nie 
zanotowano ani jednego wypadku zaełabnię- 
cła na cholerę. W innych kopalniach wy- 
padki zasłabnięcia zdarzają się dość rzadko. 

Petersburg. — W ciągu doby zachoro- 
wał) tu 58 osoby, zmarło 16, wyzdrowiało 
50, pozostaje w szpitalach 842. Wobec zara- 
żenia wody do picia wibryonami cholery, 
zarząd miejski uznał za niezbędne niezwło- 
cznie rozpocząć budowę filtrów kosztem 400 
tys. rb. z tem, Że zostanie ona ukończona 
do r. 1911. Dla tem staranniejszego oczy- 
szczania wody na stacyi miejskiej będą urzą- 
dzone filtry dodatkowe, 

Makiejewka. — Według danych urzędo- 
wych, cholera najbardziej grasuje w okręgu 
makiejawszim zagłębia Donieckiego. W o- 
kręgu tym istneje 15 kopalni i jedna fa- 
bryka, które zatrudniają 30,000 robotników. 
Pojedyncze wypadki zasłabnięcia na cholerę 
pa: raz pierwszy notowane były w "końoii 
czsrwon. Około d. 10 lipca ilość wypadków 
cholery zaczyna szybko wzrastać. Umierało 
wówczas 50 proc. chorych. Od początku e- 
pidemii do d. 30 lipca zachorowało w okrę- 
gu 1380 osób, zmarło 680. Personel sani- 
tarny składa się z 19 lezarzy, 45 fulczerów 
I 140 sanitarguszów. 


Bruksela. — Ocalały od pożaru oddzia- 
ły: księstwa Monaco, wi ahihi kanadyjski, 
brazylijski, duński, luksemburski, szwajcar: 
ski, austro-węgierski, argentyński, turecki, 
perski, japoński, chiński i amerykański; 
nszkodzony „przez wodę oddział włoski. 
Bruksela ma wygląd oblężonego miasta. Na 
ulicach rach nadzwyczajny, olbrzymi zjazd 
z prowinoyi. Pożar wystawy  ugaszono 
o godz. -ej rano. 

Berlin. — Bułgarski minister rezydent 
zwrócił uwagę rządowi niemiecziemu na 
trudną sytuacyę, w jakiej znalazła się Buł- 
garya wskutek przechodzenia granicy buł- 
garskiej przez zbiegów macedońskich. Przy- 
tem minister rezydent podkreślił fakt, Że 
w Macedonii poddają torturoin mieszkańców 
nieposiadających broni. bułzarya z podo- 
bnemi oświaaczeniąmi zwróciła się także do 
innych mocarstw, powsttzymując się od 
wniosków konkretnych. W niemieckich sfe- 
rach dyplomatycznych panuje przekonanie, 
te sprawa moża być załatwiona w drodze 
pertraktacyi pomiędzy Sofą i Konstontyno- 
polem, tak, jak to miało miejsce nodczas 
konil ktu serbsko-tureckiego; wszystkn zale- 
ży od roztropności politycznej cara Ferdy- 
nanda i jego 1ządu. 

$pokans (Stan Waszyngton). —Palą się 
lasy. W miasteczku Taft ofiwrą płomieni pa 
dto 200 domów. Na pomoc Judnośći wysła- 
no wojsko. 

Londyn.—W 40 miejscowościach hrab- 
stwa Kent dokonano próbnych zasiewów bu- 
raków cukrowych. W porównaniu z bura: 
kami z lądu stałego. okazały sę one daleko 
lepsze. Kapitaliści rozpouzęli pertraktacye 
z farmerami w sprawie zakładania planta- 
eyi buraczanych. W Tambridze Wells bu: 
duja się rafinerya. 

Berlin.— Podczas rozmowy ze współpra- 


Je f Moskwa.—Na dworcu kolei kurszłej od- |oownikiem „Berliner Tageblatt“ Dżawid-bej 
ryża i część oddziału przemysłowego; z lu-|była się narada pod przewodnictwem gene |oświadozył, oo następuje: „O konflikcie po- 
rała Pietrowa. Omawiano cały szereg spraw|między Tnroyą a Bałgaryą nie może być 


50/ 1906 r. s 
50/6 świadectwa włościzński: . 
5%, pczyszka 1908 r. 


go, vsadziu poznańskiej przyznsno żetony srebrne za 


stojących w związku z budową staoyi cen-|naweł mowy, gdyż bułgarów wcale nie po- 


prawidłową jazdę i wyćwiczenie. Awiatyka. tel A A a A l A > $ k 
j eo diostów ; ' =" ralnej, kolei obwodowej i kilkku kolei podej winna obchodzić działałność turków w Ma 
A a Aa 2 : WAKE: Paryż. — Wedlug wiadomości urzędo- |jazdowych. tedanii. Bałgarska agencyu telegraficzna z 


Cyganski"go (Z Pryliński, K. Pertkiewicz, J. Sznkal- 


ski, W, Siewars, Szudek i W. Snwalski i druga pod. 


staren p. M. Łongiewskicgo. Zwyciężyła w 7 min, 54 
s. osada pud sterem p S. Cyzańskiego. 

biegu trzemm (na cwehrach») walczyły O že- 
tony srebrne osądy: komińska pod stszem p W, Wid» 
mat kiego (A. Walter, W. Kobnansti, J. Świnócii i 
S. Wożuiaknwski) i kaliska pod st, Ẹ. Koertha, która 
zwyciężyła w 8 m. 52 sek. 

Do megu czwartego (ua hałuburkaci,) stanęły po- 
nowtie osady; poznańska ptd sterem M. Śmałkowskie- 
go i kaliska pod sterem p. S. Cyuańskiego (G. Netzel 
i R Huuzsj) Do mety p erwSz» órzybya w 7 m. 0 
s. OgBda kaliska, zaobywając żetony srebrne. 

JW biega piątym, na egigach» rasowych walczy- 
ły o żewny zlote dwie osady ksliskie, pierwsza pod 
ni'rem p, |. Robńskiegn 2 wioślarzemi pr. Z Uby- 
szóm, K. siopaagniem, W. Zasulskim i E. Stepank em; 
druga pod storom p. S. Cyktńskiogo. Pierwsza przybyła 
da moiy w 6 min, 3! sok. osada p P linskiego. 

Do biegu szostągo, va <hsiuburkach>, stanęły o- 
sady kaliskie: md sterem p. E Kutna, oraz druga 


wych lotu Paryż—Duuaf na odległość 605 Równe —Przedstawiciele stanu kupiec- | wielką umiejętnością fabrykuje sensacyjne 
klm. dokonali Leblaue w 9 g. 13 m. 55 sek. |kiego i sfer przemysłowych wybrali komitet| wiadomości 1 greźne noty. Rząd turecki 
i Aubrin w 10 e. 10 m. 5 sek. organizacyjny który ma się zająć sprawąjwita z zadowoleniem postępowanie rządu 

Paryż. — Wczoraj w Douai wznieśli się| otwarcia giełdy w Równem. Teren działa!-| niemieckiego, który potrafił należycie oce- 
w powietrze awiatorzy: Obrenne—o godz. 5] ności gleldy ma być esły Wołyń. nić intrygi, mające swe Źródło w Sofii. Po- 
min. 7, Leblane — o godz, 5 min. 11, Lega- Władywostok. — Okręg nadmorski zo- | dawane przez prasę wiadomości o znęcaniu 
nier—o godz. 5 min. 21. Leblanc przybył doļ stał powtórnie nawiedzony przez powódź. |się żołnierzy tureckich nad ludnością mace- 
Amiens o godz. 6 min. 25, Obreane—0 godz.| Woda zalsła Suczańską odnogę kolejową,|dońską są niedorzecznym fałszem. Rząd 
6 mia. 35 zrana. zatopiła pola i ogrody. Zarząd przestedłeń-|turecki nie uznaje istnienia odrębnej kwe- 

, Petersburg. — Wczoraj zraha awiator |czy zśrządził środki ratunkowe. siyi macedońskiej“. 

Lebiediew dokonał dwu pomyślnych wzlo- Petersburg. — Da. 10 sierpnia w Pe- Berlin.—Na zakupionych przez rząd tu 
tów na pierwszym, jaki wybudowano w Ro- jteraburgu zostanie zwołany pierwszy zjazd|reeki pancernikach, które odpiynęły do Tur- 
syl, aeroplanie „Roya“. Każdy wzlot trwał | naczelników służby depOt. eyi, znajdcje się 26 ceficerów marynarki tu- 
okolo 2 i pół miput, przyczem aeroplan szy- Tyflliss—i2 złoczyńców uzbrojonych w j|reekiej i 
bował na wysosości 10 — 15 metrów rad|sztylety i karubiny napadło na stacyę kolei Teharan. Na żądane musztechidów 
ziemią. Wzloty odbywały się na aerodro-| Zakaukaskiej „Skra* i zmusiło naczelnika |nedżewskich, zgodnie z prawami zasadni- 
mie gniezyńskim. stacyi do otwcrzenia kasy. Nie znalazłszy |czemi, medżylis polecił pięciu  musztechi- 

Monachium. — Po raz pierwszy wzniósł |w niej gotówki, złoczyńcy wyru zyli do znaj-|dom— posłom czuwać nad zgodnością uchwa- 


lonych praez modżylis praw z przepisami 
szariatu. Jas dotąd obruni musztechidzi 
trzymal: się zdala od polityki. 

Wisdeń —Z powodu przybycia 300 cze- 
chów na wystawę myśliwską przyszło do 
starcia między kilkuset niemieckimi demon- 
strantami a policyą. Raniono wielu poil- 
cyantów. Aresztowano 9 0:6b. 

Paryż.—W departamencie Dolaej Cha- 
rante na stacji „Naujon* nastąpiło zderze- 
nie dwóch pociągów. Kilka osób zginęło, 
kilka ranionych. 

Bukareszt. — Wobec niebezpieczeństwa 
przeniesienia z Rosyi cholery, rząd i rada 
miejsza upraszają młeszkańców p”pierać 
władze w stosowan u środków zapobiegaw- 
czych. 

Paryż. — Przy zderzeniu się pociągów 
na stacyi „Saujon* odniosło śmierć 36 osób, 
ranionych 30. 

Cetynia.— Przybyła specyalna deputatya 
turecka z Ililmi baszą na czels w celu zło- 
żenia życzeń z okazyi jubileuszu panowania 
księcia czarnogórskiego. Książę przyjął Hil- 
mi-baszę na uroczystej audyescyi. 


QIEŁDA ZBUŻOWA. 


—— 


"Telegram spasyalny) 


Rybińsk.—Usposobienie stałe. Żyto w nat. 117— 
119 goł. 6 rb. 10 — 8 rb. 30 Kop., owies zwykły 3 rh. 
45 Kop. — 3 rb. 50 kop., owies kamski 3 rb. 35—3 rb. 
40 kop., kasza gryczaną 10 rb. 25 — 10 rb 40 kop, 
groch 8 rb. 10—8 rb. 20 kop., mąka żytnia 7 rb, Ż0— 
i rb. 30 kop. i 6 rb. 40—6 rb. 90 kop, mąka pszenna 
9 rb. 75—10 rb. 50 kop. 

Odesa.—Usposobienie moine. Pszenica 1 rh. 06 
kop., zyto 73 kop. owies 75 kop., jęczmień 63 Kop., 
kukuryd”a 74 kop., siemię lniane 2 rb. 37 kon. 

Libawa.—Owies biały 70 kop., czarny 76 — 76'/, 
kop., ssemię Imane 2 rb. ZO kap. 

Jeigc.—=Pszonica 1 rb. 15 gop., żyto 6T kop, 0- 
wies targowy 4? — 45 kop, owies folwarczny 52 — 68 
kop, pszona 85 RE a rb. 05 kop. 

Symbirsk.—Zvto w nat, 120 — 121 zoł. 60 kop., 
owies w nat. 83—90 zoł. 48 -52 mąka żytnia 
65—68 kop. 

Berlin.—Usposobierie mocne i stałe. Pszenica 
na krótki termin 205 mar., na dłuższy £05!/, mar, Ży- 
to na krótki termin 151 mar, na dłuższy 156 mar. 
Owies na dłuższy termin 1563/4 mar. Jęczmień ros.- 
dunajssi 122—127 mar. 


kop., 


Gie!da Potersburska. 


Do. 2 sierpnia 1910 r. 


40/, Ranta Państwowa . « . » « « i 931i4 
4V,/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , - 
51/07, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. p — 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. . . « 4R8 
50/4 5 1866 r. + a 385 
5% obl. prom. Szlach Banka - è 538 
Akcye Foiorsbursk. Międzynar. Komerc. 526 

„  Potersb. Dyskoni.-Pożyczk. , . . 324 

„  Rosyjsk. dla Handlu Żew. , . . 418 

„  T-wa Odlawni stali „Sormowo* 157 

„ Brańsk, Fab. Szyn . DS 125 

»  Poł-Wsch. kol. żol, . . . 253 

„ Patiłowsk, . . . . . s 156! ją 

„  Bakińsk. T-wa Naftow. "=", 294 

„ . Kijowskiogo Banku Ziemskiogo — 

„ Ros. Tow. kopalni zzota . . . . — 

„  Koł. fabr. maszyn 2 234 

„ M. K.Woer. kol i 468 

. „Martman* . . g ba 237 
507, pożyczka 1905 r. , . 104 - 10411, 


2. 1034%—10dy* 
+ a 097 [ę 
104—104'lg 


Uspcsobienia z walorami państwowymi spokojne, 


ku-końcowi.giałóy nieco słahsze; z, remą i papierami 
dyw idendowymi—ospałe; z premiówkami- słabsze. 


GIEŁDY ZAQRANICZNE. 
- -0:0— 
Dnia 3-go sierpnia 1910 r. 


Berilin. Wypłaty na Petersburg 216.15 
Kurs wezslowy na Potersburg na 8 dni —. — 
4:/,0/, pożyczka 1905 r. 100.50 
«ją rania państwowa 1994 r. . 4310 
Rosyj. bił. ktodyt. 30) rnb, „ 216.10 
Dyskoato prywatne « gu'h 
Uoposobienie mocne. 
Wiedoł. 5%% pożyczka rosyjska 1906 r. 
Paryż. Wypłaty na Petorsburg: 
Cena najniższa 
Cena najwyższa 
40/, ronia państwowa 1894 
4/40, pożyczka 1908 r, 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
Dystorw prywatna, 
Usposobienie (5wictv). 
Lendya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 
4:/40/, pożyczka rosyjska 1900 r. 
Pepowbienie spokujno. 


` * 


r. 


1047/5 
997/ 


Amesterdam 5/5 pożyczka Tozyjska 1906 r. 993,8 
Cile s " 1900 r 94: 
ROZMAITOŚCI. 


Wspóiczesny dokument oblężcnia Jerozolimy. 
AV Górnym Egipcie zrobiono niedawoo bardzo cenue 
oakrycie archeologiczne. Dotyczy ono współczesnego 
potwierdzenis opowiadań Józefa i Mstoryków klasycz- 
nych o oblężeniu Jerozolimy przez Tytusa. Wedłag 
wiadomości, podanej przez cEgyptian Gazette», wycho- 
dzącej w Alessandry:, idzie w tym wypadka 6 tąbiicę 
4 drzewa, zawierającą napis około 50 wierszy. Z tek- 
stu można odczytać wyraźnie prawie 3% wierszy. Po- 
miaąwszy fakt, ze Dap:s stanowi, obok kilku wykopalisk 
z Pepe, najpiękniejszy wzór kaligeztii reymikioj, jego 
tekst jest pierwszotzydnej wagi. Dokuńtemi dotycsy 
przyjęcia do służby i uddąlenia starego bojownika, nar- 
wisziem M. Valerins Quadratus, weterana tógti deiesią- 
tej. Brał on udział w wyprawie do Judei oraz w o 
żeniu i obrabowaniu (podano wyraźcie nazwę miasit) 
Jerozolimy. Nowo odoaleziony dokument archoolog:cz- 
ny jest duplikatem TG gii O wydanego przóż 
cesarza Domicyana na korzyść M. Vaieriusa Qundratu- 
sa i kilku innych żołnierzy. Owo rozporządzenie uto- 
żył legat cesarski Sextus Ilormetiu: Campanus; jako 
datą vodano na niom grudzień 93 roku. Uryginał roz- 
porządzenia złoż no w swiątyni rzymskiej, przeznaczo- 
nej do przechowywania teg» rodzaju dokumentów, gdy 
tego cdpis przęsłano z Rzymu testakow Egiptu 
M. Juninsowi Mettin:owi Ruffusowi. Odpis oddano 
w przechowanie kancelargi w Aleksandryi. Kupię M. 
Valeriusa tyaadratusa sporządzu w Aleksaudryi dnia 
2 lipca 94 ruka. Qladratnsa zwsrbowano prawdopo- 
dotnie w Egipcie; „rzynajmniej tam leżuła legia dzie- 
siąt przed wyprawą na Judeę. (Quadratus, jako inwa- 
Mda, csiedli? się wrat z rodziną w Egipcie, w okregu 
Fayum. Tam toż znałezicną w ruinąch jego domu tą 
tablicę drozocenną. 

— Oszczędność miliardera. O miliarderze I D. 
Rack'feliexze, przytaczają pisma amerykańskie nasto- 
paląca anegdote: Rockefeller chodził zazwyczaj w re- 
fżinnem swem mieścia Obie Ha Buiadami$ do pownej 
taniej rosiauracyj, gdzie przeciętnie płacił za uio 25 
ceni., nadto garsonowi dawał zazwyczaj 10 cent. na- 
piwku. Kiedy pewnego dnia podwyższono ceny w tej 
restaurącyi, tak, ża Rockefeiler za le same porcye mu- 
siał płacić 50 cent.. zmniejszył z tą samą chwilą nap - 
wek do 5 eent. Ke!:ner ośmniclił się zaprołasłować 
przeciw toma i zwracając sie do mtliurdóra, rzekł: 
«Gdybym miał itle pieniędzy, co pas, mia siarashym 
się zatrzymać óla siwbio tych marnych 5 cent». Miliar- 
der odposiadział na to spokojnie: «Gdybyś pah sarna 
5 cont, zatrzymywał dla Siabia, jax ja, nie byłnyś pan 
otocnia garsonema. 


DZIE N NIK KK r JOW SK" 
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Poranki we Florencji 


CZYLI 


pogadanki o sztuce chrześcijańskiej, 


Tł'maczenie z angielskiego 
M. C. R. 


10. Uarncarstwo. Wyrabianie garn- 
ków, talerzy, filiżanek. Naczynia potrzebne 
dia cywilizowanych ludzi, używających gorą- 
cych potraw i od.zuwających potrzebę po- 
rządnego podan a ich. 

11. Sztnkatjeźdżeniagkonno. Ujarzmia 
nie zwierzat dla użytku ludzi. 

12. Tkactwo. Wyrabianie zręczne i do- 
kiadne wyrobów potrzebnych do odziewa- 
nia ludzi. 

13. Prawodawstwo, uważane jako po- 
wstałe na rozkaz nieba. 

14. Dedalus. Uosobienie zwycięstwa 
códn.esionego nad powietrzem. 

P.nieważ siódmy tamat pierwszej gru 
py przedstawia rztukę uprawianą w życiu 
domiowem, ten sióśmy temat drugłej grupy 
rorpoczyna szereg dzieł wykonanych przez 
podróżników, skłudających daninę nauce. 

15. Zwycięstwo nad morzem. Sternik 
i dwóch żeglarzy, żeglujących na sposób 
wenecki. 

16 Zdobycie ziemi. Herkules zwycię- 
ża Anteusza. Dobroczynna moc cywilizacyj- 
na tamuje działaniezdzikiej, n.eokiełznanej 
ludzkości. 

17. Rolnictwo. Pług z wołami. 

18. Przemysł. Wózek t konie. 

19. Owa rzeźba nad drzwiami, wiodą- 
cemi do wieży. Jagnie Boże, uosabiające 
nakaz poświęcenia i drogę do nieba. Po tej 
następują inne, wyobrażające nauki upra- 
wiane przez chrześcijan. 

20. Geometrya. Od rogu rozpoczyna 
inną seryę. Dowiesz się niebawem, dlaczego 


ta nauka uważaną jest jako fundament in- 
nych. 

21. Rzeźba. 

22. Malarstwo. 

23. Gramatyka. 


24. Arytmetyka. 


| BOZDEOZOOZZODZE 


Drukarnia Polska 


25. Muzyka. Prawo liczby, wagi (siły) 


zastosowana do dźwięków. 


26. Logika. Prawo liczby, miary za- 
stosowane do myśli. 

27. Harmonia. 

Masz tu przed sobą ebraz doskonały, 
przedstawiający powstanie ludzkiej cywili- 
zacyi, na którą złożyły się sztuka przed- 
chrześcijańska i sztuka chrześcijańska. 

Z jednej strony życie koczujące, ob- 
znajamianie się z roślinnością, ze zwierzęta- 
mi, uczy, jak ujarzmiać także koczujące 
zwierzęta. 

Druga strona przedstawia spokojne 
domowe życie, podnoszące dobrobyt kraju i 
jego mieszkańców. 

Trzecia strona pokazuje nam działal- 
ność ludzką wśród obcych żywiołów. 

Czwarta strona wieży przypomina nam 
harmonijną sztukę, uprawianą przez wyznaw- 
ców nauki Chrystusa. 

Zacznijmy szezerze szczegółowo — tym 
razem studyować te rzeźby od rogu. 

1. Stworzenie człowieka. 

Ledwie człow ek wydobył się z ziemi, 
oczy obraca ku Chrystusowi. Jak wszystkie 
te rżeźby, ta jest mniej przypomnieniem 
przeszłości, jak raczej przedstawieniem chwi- 
li obecnej. Jest to obraz człowieka, żyjącego 
na ziemi, a jednak wpatrzonego w Chrystu- 
sa. Chrystus trzyma w lewej ręce księgę 
swoich praw, praw rządzących życiem. 

Nad tą sceną drzewa. Palma (życie nie- 
śmiertelne) pośrodku unori się nad Chry- 
stusem; dąb (życie ludzkie) nad Adamem. 
Grusza, figa i jakieś szerokclistne drzewo 
(nieznane mi) mają opowiadać, że człowiek 
żyje z płodów ziemi. Jako ornamentyka te 
drzewa są szczególnie godne uwagi, również 
jak i drzewa, znajdujące się w dwóch na 
stępnych rzeźbach, i wino Noego; zajmujące 
jest porównanie tychże do podobnych przed- 
miotów inaczej trakt»wanych przez Giotta 
w rzeżbach Ne 16 i 17. 

Giotto układa gałęzie w sposób przy- 
pominający pęki snopów, z wielką dokładno- 
ścią promieniowania. Liście rozłożone z dba- 
łością o zachowanie praw  estety: znych 
i praw natury. Wykonanie jest zbyt staran- 
ne, wobec czego całość staje się nieco sztu- 
czna. Natura jest bardziej harmonijna w 
swych dziełach i mniej frntastyczna.* Rysu- 
nek ten jest bardzo szlachetny, a każdy liść 
wyrobiony z miłością; nie w celu pokazania 
zręczności, ale dla wykorania dzieła harmo- 
nijnego i pięknego. 


PROREZNA 9. 


TELEFOR 1672. 


IOOONKIOOQGOGOZAJGH) 
BOJ 2.9:9%9,7 KA l * ICRI 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 


KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


nowszs czolonki tor- 1 4 
i aumenty OFRZ 3pa- 
cyaine maszyny. —- 
Ceny umi 


SF RELEE SERLE 


Niedoceniane są 


JLEWII 
Sup 


talerz 


Przez swoją d 


nie ziarna w roli po 
żony urodzaj, 


z sowitym zyskiem 


dane na knpno siewnika. 
Komu riższa kultura roli przeszkadza w użyciu siewnika ra= 


dełkowege, niech zamawia niezwłocznie siownik 


lalerzowy Supe 


Praca łatwa — plony znakomicie zwiększone. 


Alfred Grodzki, 


Pierwszorzędna farbiarnia 


spacqalne pa- 
yowe OCZYS4- 
cząnie ubrań 


Firma nagrodzona 


i honorowym 


33 


za pnrowe CIyS7%cz6- 
nie i farbowanie 


Wlelkim 


rzędowe, 
radelkowe if 


erior. 


wysiewnych i równomierno nmiaszseza- 


życia siewnka Supericr zwraca 


G. Zajcewa 


krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


AO ZA KW | 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
arkowana. 66860 


Niozkędno dia każdego intere:u 


Kijów, Kioszcrutyk 42 m 29. 


marme sa A 


Medalistka =% 


lekcyi. Wiadomość: 
»Dziennika Kijowskiego« 


okładność aperatów 


wodują tak wmo- 
že pisrwszy rok u- 


pieniądze vwy- 


francuska 
Kijów, Prorszna2 


w d. Towarzystwa 
Rosya. 4614 


złotym medalem 


są lepiej wykorane od pozostałych. Człowiek 


Program szczegółowy f anco. 


Zegarmistrz polak 


M. Zawiqzaley 


Ta Frargnis Nr 230 cd 12—3 ia 


Z pomocą lornetki przyjrzeć się możesz 
podziałowi liści palmowych. Tutaj te liście 


jeszcze nie wykończony, nie zuaczy to, aby 
liście rezem z nim stworzone takimi być 
miały. (Czyż palce krótkie nie rosną z cza- 
sem?). 

2. Stworzenie Niewiasty. Ten temat 
Ghibesti traktuje wytwornie, sztucznie; prze- 
sadna, zbyt wymuskana, piękność niewiasty 
zaciera powagę i prostotę tej sceny. Da- 
wniejszy rzeźbiarz nie zapomina, po co ko- 
bieta została stworzoną; pamięta o ułomao- 
ściach jej, niebezpieczeństwach, które jej 
groża, a potem dopiero myśli o jej piękne- 
ści. Gdyby nie uszkodzone ramię Ery, po- 
stać ta, tchoąca spokojem, jakiemś podda- 
niem się opiece Chrystusa, tak prawdziwie 
mytyczna, robiłaby silniejsze wrażenie, niż 
piękność, stworzona przez Ghiberti'ego. 

Kontury ciała jej łączą się z wijącym 
około drzewa wężem; podwójay symbol: u- 
padku kobiety i podpory, jaką znalazła póź 
niej w mężu-=„Będziesz pod władzą męża 
swego”. Na drzewie owoc: podwójny orzech 
uosabia wymarzoną równość. Te liście wy» 
konane są starannie i harmonijnie. Nad gło- 
wą Adama unosi się laur („Cnotliwa niewia- 
sta koroną mężowi*); POWOLI orzech dla 
obojga; figa—to dobrobyt domowy (poniżej 
wino twe i figowe drzewo—wino zaś ozna- 
cza wesołość męską); owoc, będący uważany 
przez Chrystusa, jako pożywienie, dcbre do 
zaspokojenia PISU Jego. 

Przez szkło powiększające przyjr<yj się 
liściom, zobaczysz ich żyłki, a w liściach 
laurowych—na prawo—zauważ ich osadzenie 
na korzonkach i staranne modelowanie przez 
rzeźbiarza. 

3. Pierwsza praca. 

Scena, z umysłu, prostsza od poprze- 
dniej. Opowiadając legendę o stworzeniu 
człowieka rzeźbiarz wszystkie swoje siły sku- 
pił, kobietę przedstawił niezwykłe uroczą. 
Inaczej qostępuje, gdy ma przedstawić po- 
wstanie pracy i znojn. Kobietę wówczas po- 
zbawia tego uroku, nadaje jej chód dziwny, 
z którym zapewne miał niemało kłopotu, 
aczkolwiek znany mu był kształt nóg; tru- 
dniej radził sobie z PO Wa, 

Drzewa sztywne ubogie, znać, że 
i one wymagają starań i pielęgnowania. O- 
wocami ich karmić się tylko mogą zwie- 
rzętą. 

4. Jabel. 

Jeżeli dokładnie, nie Śpiesząc się, obej- 
zp 
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Szewiot »Tryumfc 4, arsz. na 
obi 7 Kostyum za 2T. 15k, 


kompl z! 
Nic zwzzająr na nader nizką cenę, 


Cza 


zynfekuje bleliznę, 


znaczenia, zwłasz- 


rzałeś tamte trzy rzeźby, poznasz odrazu tu 
ieną rękę. Draperye spadają szerzej, fałdy 
są miększe, ale mniej prawdziwe. Bezwąt- 
pienia ten artysta odznaczał się wielką sub- 
telnością—umiał cieniować; z wyjątkiem kon- 
turów głębsze linie są tu rzadkie. Widzimy 
tu dzieło nietylko rzeźbiarza, ale i malarza. 
Poznaję w tem, bez wanania, dzieło małego 
pasterza z Fezulii. Eimatua zauważył go, 
gdy mczolnie wyżłabiał jagnię na kamieniu; 
to jagnię przedstawił i tutaj na kamieniu 
F RA WŁA, przypomnienia prze- 
szł' Ści. 

Nie spotkałem nigdzie lepiej wyryso- 
wanego psa, niż w tej fresce, jest on jak 
żywy; jednem uderzeniem dłuta zrobiono mu 
włosy, oczy, nie jest to praca wymuskana, 
ale tak prawdziwa. Z tym psem porównać 
chyba można owego psa, szczekającego na 
Biedę w wielkiej fresce w Asyżu. 

Znowu zalecam ci, abyś przez szkła 
patrzał na wszystkie te szczegóły; zauważ 
frendzlę namiotu, tylko malarz ją oceni, s 
wielki malarz napatrzeć się dosyć na nią 
nie może, jak również podziwiać będzie sta- 
ranne zastosowanie namiotu do ośmiokątu, 
utworzonego przez archaiczne murarstwo. 
Malarz i architekt stworzyli tę harmonię. 

Kiedyś, przemawiając do uczniów w Eton, 
m. i.tematami wspomniałem i o tym psle 
pasterskim. Ten odczyt został częściowo Wy- 
drukowany, ale nie pamiętam, gdziei w czem. 

5. Jubal 

Puznaję tu G.otta i styl gotycki wieży 
jego. Widocznie jednak ten temat nie przy- 
padał mu do gustu Zauważ lekkość rysun- 
ku mozaiki i lekkość tej ręki malarskiej, 
gdy urabia ona w tej rzeźbie artystyczny 
stół podłużny. 

6. Tabal Kain. 

Dzieło Giotta prześliczne, wykończone 
równie starannie, jak i postać pasterza, dla 
okazania znaczenia tej sztuki dla ludzkości. 

Motyka i łopata— godła jego, wiszą nad 
głównemi drzwiami. Zwracam twą uwigę 
na subtelność wykończenia drewnianej kło- 
dy, podtrzymnjącej kowadło, jak i na obręcz 
żelazną. Szlachetny wyraz twarzy robotnika 
najwymowniej przemawia za pracą wymo- 
wniejszą i bardziej przekonywającą, niź 
odezwy liberałów i reformatorów. 

7. Noe. 

Naśladownictwo Giotta, dość wiernie 
wykonane przez Andrea Pisano. 

8. Astronomia. 

To wykonała zn”wu inna ręka. Włosy 
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Z pozwolenia władzy 'ztolnej 


i draperye są źle zrobione; twarz nie subtel- 
na, ale wyrazista; powyżej główki małe — 
z konieczności — dla braku miejsca, Całość 
ma pewien urok. Drobniejsze szczegóły wy- 
konane starannie, ale traktowane na zimno. 
Głowa lwa z liśćmi w uszach zupełnie 
brzydka. 

Nie bez korzyści będzie dla ciebie po- 
równanie małej zsgiętej arkady, którą tu wi- 
dzisz z podobną, lecz ślicznie wymodelowa- 
ną przez Giotta pod Ne 5; naucry cię to roz- 
różniać zwykłą robotę malarską od utworów 
pięknych czysto gotyckich. 

Sztywne i pospolite, jako płaskorzeźba, 
rysunek zaś wcale niebanalny: Koziorożec, 
Wodnik i Ryby na szerokim błękitnym pa- 
sie, Byk poniżej, a Bliźnięta i Rak na ma- 
iym głlopusie. 

Sądzę, że jest to rysunek Giotta, wy- 
konany przez drizgorzędnego artystę. 

9. Budow ;ictwo. 

Bezwątpienia dzieło Giotta. Przypusz- 
czam, że większa postać przedstawia władzę 
cywilną, podobnie, jak w fresce Larenza- 
ttiego w Siennie. Pewna surowość linii jest 
jakby putwierdz:niem ich antentyczności, bo 
właśnie wygładzenie c.łości, a pozostawienia 
niektórych części, niezupełnie wykończonych 
w rzeżbie M: 8 daje mi do myślenia, że 
ona jest " rzerobioną. 

10. Garacarstwo. 

Wspaniałe wykonanie, ze zrozumieniem 
malarskiem, a wykończeniem rzeźbiarskiem. 

Dachówka, pokrywająca dach, oznacza, 
iż ten budynek jest zakładem ceramicznym. 
Zdaje mi się, że to, co kobiety niosą, je-t 
naczyniem na wodę, oplecionem trzciną 
Garucarze im ttómaczą wielkie korzyś i no- 
wego wynalazku. 

Nie mam pojęcia, kto tę rzeźbę wy- 
konał. 

11. Jazda konna. 

Według maie, jest to dzieło Andrea 
Pisano. Spójrz jeszcze raz na szaty w rzeź: 
bah N 3 12, zauważ, jakie one tworżą 2a- 
gięcia. Tutaj głowa wspaniała, profil w ro- 
dzaju greckiego. Całość zepsuta brakiem 
przedniej nogi u konia: Niech sąd o tej rze- 
źbie wydadzą jeźdźcy. 

(D. c. n). 
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Pośpieszny 1, il 1 HI kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 


NAT 
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b kompletuy męski kostynim, m»teryał 
‘œ P fton nie cdróżnia się byadajm"iej od ta- 
zn. fr.| kiegoż, kts tyjązego 2 — 3 rh. arsz 
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szuknje j! posiada zalety tamtego, a miano- 
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Administracya | wicie: najwyżs%ą trwałość, praktyczn. 
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i elegancye. W kolorach: czarn, gran., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb., przesyłka 7u k. 
Za zaliczhą pocztową — boz zadatkn 
Przy zamówieniu 4 inb więcej 4d un- 
ków przes łka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pełaa gwarancya, jeśli się nia 
podoba, f.bryka przyjm. z powrotem. 
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mawianiu 2 lub więcej par cdria- 
ków przesyłka ma mój koszt. Wy- 
syłam za zaliczką poczt. bez zadzi- 
ku i z gwarancyą. Jeżeli nie po- 
doba się — przyjmuję z powr: tem. 
Zamówieria adresować: Łódź 66. 
Fabryka Zygmunta Roxen- 
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poleca majątek Równa 
pow. mohylowszi, produ 
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Zamówienia listowne do 


f sobem zapomocą u- 
5 lepszcnego sođoru 
„Prana“, Otrzy- 
muje się hyglenicz- 
ny, świeży i przy- 
j moy napi. Apa- 
rat ten niezbędny 
dla każdego, szcze- 
góluiej w levie, tak 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnich 
micszkań, bardzo 
wsżne dla prowin- 


p. Michał P 
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„Tryumf Bahlsena" 


aa 80 pndów z 1 morga pu 1 ib. 10 k. 
loco, stacya Wendyczauy. z workiem. 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


obstalun ki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g., Telefon 1663. 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyory, suknia balo 
we, szynele, kitlo, marynarki, peniuary kolorowo i inne. Przyjm. de pra- 
nia bieiizną, kołnierze. maukiety. Prasowanie wedłng metody zagranicznej. 


porze F, G. SEIFERTA 


Południowo - Ruska 
Fabryka Ghemiczna 


chacnie B. Fonarsklego. Egz. cd 1691 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. tal. 2527. 
Wyrób: cciu, spirytusowych l»kierow i politur, oliwy do 
paleni», (arbek do bielizny ı lazurku do malowania ścian. 
Cenniki ua ząd. bozpłatnie. Tow. spoż. i ekou. spesyal. nstępstwo. 
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żonaty, pesiadający gruntowną (prak- i i iem 
t cznie P teoretycznie) znajomość ogro e aA ga 
nietwa oraz pszezelnictwo, poszukuja zować żądane napo- 
pu od 1 pażdziermka n. st. Adres: je. Cena aparatn (50- (LETNI) 
1859 Wt Smardzewski w Podzamcza, przez darn) 4 z i kaps! 


Dyrekior-taksator 


rzeczoznawca rządowy w stosvnkach 
z zagranicą, polak, włądający niemiec- 
kim, polskim i rosyjskim językami, po- 
szuku:e p sady, jako dyrektor budow- 
niczy, kasyer lub kontrolor, a nawet 
jako peinomocnik firmy lub skarbu 
większego. Biurom pośrednictwa do- 
bro henoraryum, Stanisław Gołębsti. 
Dyrektor tartaków, Olszanica, Galicya. 

18846 


Drużarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wusylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkinzkiej, 


Sobolew gub. siedleckiej, (sparklets) za tudzin 95 kep. Zamioj- 


scowym wysyłamy pocztą za zalicze? 
mem. Główne rzedstawicielstwo | 
Skład dla Kraju Porudniowo-Zachodniego 


Magazyn Br. BRABEC 
Właściciel Ed. Brabeo. 17696 
Kijów, Kroszczatyk Ni 44. Tolef. 414 


| HOTEL 
San--Remo 


18731 
Piac Dumski 6, tel. 424. 
Nowo odrestaurowane JE z elck- 
trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
do 4 rb. za dobę i od £0do 100 rb. 


miesięcznie. 19886 | | 


Elizawetgrad=-odchodz1 
przychodz. o godz. 9 m. 


Pocztowy I, Mi II Kl. 


przychodz. o gudz. 9 w. 


o 5 pokojarh do 


Mieszkanie sprzedania luh co 
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wynaj, Pnszkińska 39. 801 | zy, e werzych p 


ZTANA. 
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Rozkład jazdy pociągów. 


Na kal. Poiud.-Zachodnich: 
Kuryer [i II kl. Odesa, Kiszyniów 


Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli 
ce —odzhodzi o godz. 9 m. 15 zrana 


_ Osobowy I, IT i III kl. Odesa, Nowo 
sielica, Hnmań— odchodzi o godz. [4 


Pocztowy l, L i Uli kl. Warszaw- 

Sarny, Kowel, iwangród, Gramca, Wio- 
«doń odchodzi o godz. 12 wu. 25 po poł, 

przych. o g. 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy l, Il i III kl. Brześć, Bia- 
tystog, Grajowo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi 0 godz, 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, H i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekatorynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany I, Il 1 [li ki. Olszanica, 
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guh. podolska, 
keya tegorocz- 


Zarządn, pocz- 
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Brześć, Znamienka--odchodzi o SŁ) 


obocha 


m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 
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Na kolel Moskiewsko-kKij >w- 
sko-Woroneskieji 


Pośpieszny |, H i III kl Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odeh o g. 
12 w poł. przychodzi o godzinie 6 po 
połudnun. 

Pocztowy I. Il i III kl Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o £: 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 4 

Osobowy I, IL i ill kl, Kursk, Wô- 
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po pol, 
przych. o g 5 m. 35 po poł, 

Osobowy | U illl ki. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 ZTaną. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, S©wasto, 
pol—odch. og. 7 m. 50w., przychodz- 
o g. 10 rano. 

Pocztowy I, II i IH kl Połtawa, 
Charków, Kromiończng—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem, 

Osobowy I, II i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi 0 godz. 6 m. 45 wiecz, 
urzych. o godz. 10 m. 40 zrana. 


o godz. 9 w 
45 zrana. 


Odesa, Brześć 


godz. 6 m. A 


EE O Z O AO ZOT O O ES 


